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codziennie w  dwóch wydaniach:
ai»  Lwowa o godz. 3. popołudnia, 
dl v p row inc ji o godz. 8. wieczorem  

V? dn ie  Świąteczne zaś dla L w ow a o godzinie 
12 w ęioJuduie, dla prow incji o 5 wieczorem . 

W  Niedzielę nie wychodzi.
P rzedpłata wynosi 

z p r z e s y ł k ę  p o c z to w a  
csmiesięcznie z ł .  2*— k w a r t a l n i e  z ł .  6*—

Za granicą kw artalnie z łr . 7*50.
W  miejscu z dostawą do domn 

■esJoezaie 1 z ł. 50 ct. kw artaln ie i  z ł.  50 et.
B IU R A  R E D A K C J I :

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe.

Czas odnowić przedpłatę!
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi:

W© Lwowie
m i e s i ę c z n i e .....................................złr. 1.50
k w a r t a l n i e ....................................... „ 4 .5 0

l ¥ a  prowincyl
m i e s i ę c z n i e ..................................... złr. 2 . —
k w a r t a l n i e ........................................„ 6 .—
półrocznie . . . , . . „ 1 2 . —

Prosim y uprzejmie o wcześne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia  zwłoki w odbie- 
rau iu  naszego pisma.

Prenumeratorów ie nasi mogą otrzymać 
po cenie o połowę zniżonej, a miauowi- 
cie po 45  ct. z przesyłką pocztową powieści 
J .  Giżowskiego: „Jełena" i „ D w i e  N o ­
w e  11 e “ .
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Przyjazd cesarza odwołany.
Lwów d. 29. sierpnia .

Wczoraj w południe otrzym ał pan  na­
m iestn ik  te legram  z Iscbl od hr. Paara , 
pierwszego ad ju tan ta  przybocznego cesarza, 
z uwiadomieniem, że p r o j e k t  p o d r ó ż y  
c e s a r s k i e j  d o  G a 1 i c y i z o s t a ł  
c o f n i ę t y .

P. nam iestn ik  bezzwłocznie zakomuniko­
wał wiadomość tę marszałkowi kra ju , prezy­
dentowi miasta, tudzież przewodniczącym ko­
mitetów, zawiązanych dla uroczystego przy­
jęc ia  cesarza —  a wieczorem pojawił się 
nadzwyczajny dodatek urzędowej Gazcly Lwow­
sk ie j, k tóra odwołanie przyjazdu cesarza w ten 
sposób przedstaw ia:

„Jego  Ces. i Król. Apostolska Mość, 
Najjaśniejszy Pan, m ając przedewszystkiem, 
jak  zawsze, na uwadze dobro Swoich ludów, 
powodowauy troską, ażeby wobec zbliżania 
się niebezpieczeństwa cholery, liczne g rom a­
dzenie się ludności w czasie zamierzonej po­
dróży Monarszej do Gslicyi, niebezpieczeństwa 
tego nie zw iększyło , postanowił podróż tę 
Swoją, z takiem upragnieniem  przez kraj cały 
oczekiwaną, odwołać.

„K ra j nasz, mając w tem  postanowie­
niu jeszcze jeden dowód więcej zawsze t ro ­
skliwej opieki Najjaśniejszego P a n a , tern 
większy niewątpliwie odczuje żal , iż nie 
będzie m ia ł  szczęścia powitać ukochanego 
Monarchy.

„Z niewymowną też przykrością przy­
chodzi nam podać to do wiadomości publi­
cznej.®

Kongresy pokoju— i Polacy.
L w ó w  d. 29. sierpnia.

W Bernie szwajcarskiem obradował w p rze­
szłym tygodniu pod przewodnictwem byłego pre­
zydenta rzeczypospolitej szwajcarskiej, Ruchon- 
neta, czwarty kongres przyjaciół pokoju, złożony 
z członków rozmaitych parlamentów, którzy bio­
rąc  udział w pracach kongresu, tem samem przyj­
mują poniekąd na siebie zobowiązanie, w swoim 
zakresie działania według możności s tarać się o 
urzeczywistnienie uchwał kongresu.

U 3trój tych kongresów pokoju jes t  tak lu­
źnym, że właściwie trudno określić jakie  mają wła­
ściwie znaczenie „uchw ały“ jego? Skład jego za­
leży bowiem przeważcie od tego, g d z i e  kongres 
zbiera się — a zbiera się co roku gdzieindziej.

—MUMM— M—MHMTMMWn -aa. —  — —

W  pierwszym takim par lam entarnym  kongresie 
pokoju, który odbył się w Paryżu, wzięło udział 
101 uczestników, pomiędzy którymi 56 F rancu­
zów : rozumie się, iż w takim składzie zgroma­
dzenia nie mogły zapaść uchwały niemiłe F ra n ­
cuzom. Uchwalono też wówczas, jako pierwszy 
warunek wiecznego pokoju na ziemi, rezolucyę, 
uznającą konieczność zwrócenia Francyi Alzacyi 
i Lotaryngii przez Niemcy —  a to bez wojny, 
„dobrowolnie".... W drugiej konferencyi, która 
odbyła się w Londynie, wzięło udział 116 człon­
ków rozmaitych parlamentów — a pomiędzy ty­
mi rozporządzali znów większością Anglicy, gdyż 
było ich aż 76. Na trzeciej odbytej w Rzymie, 
przeważali Włosi, k tórzy domagali się od Austryi 
odstąpienia Tryestu i południowego Tyrolu, gdy 
na  tegorocznej rej wodzą reprezeutanci na jm nie j­
szych pań s tw :  Rumunii, Serbi itd. Pomijając 
zresztą tę okoliczność, że skład tych zjazdów 
jest co roku odmienny, z czego wynika, że i 
uchwały jego są czysto przypadkowe, często nie- 
tylko nie ma pomiędzy niemi związku logiczne­
go, a naw et mogą wręcz sprzeciwiać się sobie, 
stosownie do tego, jaki element ma w nim prze­
wagę w jednym  lub drngim roku, lecz naw et i 
pod względem formalnym w składzie tych kon­
gresów nie ma ładu. I tak np. gdy mają w nich 
uczestniczyć niby tylko członkowie parlamentów, 
i to właśnie ma im nadawać powagę szczególną, 
wyróżniając je jako zgromadzenia legalnych 
przedstawicieli różnych ludów, od pierwszych 
kongresów „ligi pokoju", w których bierze udział, 
kto chce —  tymczasem czytamy w sprawozda­
niach z obrad tegorocznego kongresu p a r l a ­
m e n t a r n e g o  przyjaciół pokoju, odbywającego 
się w Bernie, że odbywa tam wybitną rolę jakaś  
pani baronowa Suttnerowa. Prawdopodobnie nie 
jest ona członkiem parlamentu w swojej ojczy­
źnie. Jeżeli więc ta pani zabiera głos na kon­
gresie berneńskim, to widocznie nie bardzo tam 
ściśle dochodzą, czy który z uczestników jes t  
członkiem parlamentu, lub nie ?

Ale — mniejsza o to. Niejeden z uczestni­
ków kongresu, gdyby zamiast trudzić się osobi­
ście, pozwolił zastąpić się przez swoją połowicę, 
mo/.e zapewniłby zgromadzeniu bardzo dobrą 
„siłęu do rozpraw — lepszą, niż on sam...

W  tegorocznym parlam entarnym  kongresie 
przyjaciół pokoju w Bernie bierze udział pomię­
dzy innymi także kilku członków Koła polskiego 
w austryackiej Radzie państwa, i jeden z nich 
uważał nawet za stosowne podnieść tam kwestyę 
polską. Poczuwamy się przeto do obowiązku, b l i ­
żej zastanowić się nad py tan iem : c z y  u d z i a ł  
P o l a k ó w  w k o n g r e s a c h  p o k o j u  
m a  r a c y ę ,  i c z y  p o d n o s z e n i e  k w e ­
s t  j  i p o l s k i e j  n a  t y c h  z g r o m a ­
d z e n i a c h  m o ż e  b y ć  p o ż y t e c z n e m ?

Co do pierwszego pytania — otwarcie wy­
znajemy, że właściwie nie możemy zrozumieć, 
jaki cel może mieć uczestnictwo Polaków w kon­
gresach pokoju, oprócz tego jednego, ażeby w tem 
zgromadzeniu, o którym wzmianki czynione w 
dziennikarstwie całego świata ucywilizowanego, 
zamanifestować istu ien ie  Polaków, jako członka 
europejskiej rodziny narodów. I  w tein też chyba 
znaczeniu, czysto teoretycznem, wyzyskanie kon­
gresów pokoju jako trybuny do przypomnienia 
opinii publicznej Europy kwestyi polskiej da się 
wytłómaczyć.

Słuszuie tedy zrobił poseł Lewakowski, gdy 
zabrał głos na kongresie pokoju w sprawie pol­
sk iej. że zaznaczył to wyraźnie, iż uważa go tyl­
ko za „ trybunę" do przemawiania, nie za „ try­
bunał" ,  mogący mieć wpływ na rozstrzyganie 
spraw międzynarodowych.

Z drugiej jednak strony je s t  to pewnego 
rodzaju n a d u ż y w a n i e m  tej trybuny, gdy 
kto korzystać z niej chce do wzniecenia dysku- 
syi o kwestyi polskiej, bo naw et jako trybuna, 
kongres pokoju nie je s t  właściwem miejscem do 
roztrząsania tego przedmiotu.

Kto bowiem należy do zwolenników wie­
cznego pokoju ? Oto wszystkie eleineuta k o- 
s m o p o l i t y c z n e ,  dla których kwestya na ro ­
dowości nie istnieje: a więc najpierw internacyo- 
na ł  czerwony, który uważa za mrzonkę wszy- 

( stkie idee, które dotychczas stanowiły osnowę 
j dziejów narodów i ludzkości całej, i ogranicza 

się wyłącznie na do spraw socyalnych; dalej g ie ł­

da, czyli internacyonał złoty, dla którego nie ma 
innych ideałów, ja k  kombinacye kursów w alo­
rów pieniężnych, a wreszcie uczeni teoretycy i 
marzyciele, którzy nie liczą się z rzeczywistemi 
czynnikami polityki, tylko mają pretensyę do t e ­
go, ażeby świat koniecznie stosował się do ich 
głowy, i zdaje się im, iż są powołani wyłącznie 
do uszczęśliwiania ludzkości według przepisanej 
przez n ich recepty.

Z temi wszystkiemi żywiołami P o l a c y  
n i e  m o g ą  w c h < v d z i ć  w s o j u s z  inaczej, 
jak  tylko chyba!  poa warunkiem zrzeczenia się 
narodowych p r a m i  naszych ideałów. A kto wy­
rzeka się tych r ^ f c y .  ten  już na tu ra ln ie  prze­
staje być Polakiem, lecz staje się takim łub o- 
wakim internacyonalistą.

Komu o to chodzi, ażeby zabierał głos
z trybuny międzynarodowej —  może tam mówić 
sobie. Ale w obecnem naszem położeniu my P o­
lacy nie możemy być szczerymi zwolennikami
pokoju wiecznego, ponieważ czujemy to, iż spra­
wa polska może i musi być rozwiązaną, tylko 
przez wielką wojnę międzynarodową.

B ę d z ie  to krw aw a w ojn a  —  o tem  w ie m y .
R ó w n ież  św ia d o m i tego  je s te śm y , że  n a ło ż y  ona
także i D aszem u narodow i o lb rzym ie  ofiary, g d y ż  
w id ow n ią  je j będą n iew ą tp liw ie  z iem ie  p o lsk ie , 
a sy n o w ie  n ie sz c z ę ś liw e j  O jczyzn y  n aszej będą  
m ord ow ali s ię  n aw zajem  w  szereg a ch  w szy stk ich  
arm ij w a lc z ą c y c h . J e s t  to lo s  tak tra g iczn y , jak i 
n ie  groz i żad n em u  norodow i w  św ie c ie . A l e  
d l a  i d e i ,  o k t ó r ą  n a m  c h o d z i ,  ż a d n a ,  
n a w e t  t a  o f i a r a  n i e  j e s t  z a  m a ł ą .

Wielkie sprawy tylko wielkiemi ofiarami 
mogą być okupione. To jest wiara, którą każda 
Matka-Polka swojemu dziecięciu wszczepia. — 
A z dniem, kiedy Polacy zaczęliby poczytywać 
za ważniejszy cel swojego bytu spożywanie 
„w pokoju wiecznym1* tłustej kury, przestaliby 
być Polakami. Kwestya polska jest sprawą zbyt 
wielką, zbyt doniosłą, zbyt głęboko wnikającą 
we wszystkie międzynarodowe stosunki Europy, 
ażeby mogła być rozstrzygniętą iuaczej, jak  na 
polach bitew. Niewinnymi rumiankiem dyskusyj 
na kongresach przyjaciół pokoju nie leczą się 
takie rany ludzkości.

I  dlatego to — dotąd przynajmniej, dokąd 
sprawa polska nie jest rozstrzygniętą — kon­
gresy pokoju muszą być dla Polaków n a j z u ­
p e ł n i e j  o b o j ę t n e  mi .

Oburzet^Bw Włoszech.
O n e g d a j ś ^ ^ ^ ^ ^ H ^ e g r a m y  doniosły już, 

że w p o l a d n H j ^ ^ ^ ^ ^ K z e c h  wzburzenie, po­
wstałe s k u t k i e i f l m P I P o w  dotyczących klauzuli 
ceł od win wzrasta coraz bardziej i że odbywane 
w tej sprawie meettingi przybierają charakter 
demonstracyjny przeciw trójprzymierzu. Dziś 
nadchodzące doniesienia potwierdzają tę wiado­
mość, a agitacya przeciw Austro-W ęgrom szerzy 
się, podniecana przez pisma włoskie.

Dla wielu czytelników n a s z y c h , sprawa to 
może niezrozumiała — wyjaśniamy więc ją  po­
krótce. Otóż z dniem 27. b. m. weszła w życie 
klauzula nowego traktatu handlowego, zawartego 
między Włochu mi a Austryą i Niemcami, doty­
cząca ceł od wina. W portach Tryestu i Rjeki, 
jakoteż wzdłuż całej północnej granicy Włoch 
nagromadzono ogromne zapasy wina, którego 
właściciele oczekiwali dnia, w którym zacznie 
obowiązywać cło na granicy austryackiej, zniżone 
na 3 zł. 20 ct., aby wino to wprowadzić w gra­
nice Austryi. Co do wina przewożonego w becz­
kach, nie ulega wątpliwości, iż za takowe od 
dnia  27. b. m. opłaca się cło li w wysokości 
3 zł. 20 ct., natom iast okazały się pewne różnice 
między rządem au-tryackim  i włoskim co do 
wysokości, w jakiej ma być oznaczonem cło od 
wina, znajdującego się w wagonach tak zwanych 
cysternowych. Kwestya ta  nie została klauzulą 
objęta, a to z bardzo naturalnej przyczyny, gdyż 
w chwili układania klauzuli wagony cysternowe 
jeszcze nie istniały wcale. Ponieważ zaś przewóz 
wina we flaszkach nigdy wielkich nie przybiera 
rozmiarów, przeto powiedziano w klauzuli krótko, 
iż cło od wina przewożonego w beczkach czy to 
lądem czy morzom, zniża się na 3 zł. 20 ct. We

niego, którzy zmieszani z pierwotną rasą  wy­
tw arzają  na ziemi Boliwara nowe Stany Ziedno- 
czone — łacińskie. I  tak z ducha włoskiego wy­
padły te pierwsze iskry elektryczne, których 
F rank lin  i Edison uczyli Amerykanów rozprze­
strzeniać jako światło wiedzy na gościńcach 
świata. Aforyzm którym obdarzono Frank lina  :

E rip u it coelo fulrnen sceptrumąue tyrannis

może służyć i całej Ameryce, symbolizując jej 
prawdziwą typow ość : pracę w wolności.

Bezwątpienia Krzysztof Kolumb nie mógł 
mieć pojęcia o dalekich, nieskończonych skutkach 
swego wielkiego odkrycia; ale możemy p rzypu­
szczać, że s tan  dzisiejszy Europy byłby bardzo 
podobnym do Chin, gdyby nie ta fala wzruszeń 
rozlicznych wywołanych świetnem wyobrażeniem 
nowego świata, z którego popłynął szczerozłoty 
zdrój krwi nowej ożywiając znużone i zużyte 
ciało społeczeństwa, i sprowadzając zmiany na 
terenie historyi naszej. Bez odkryć Kolumba, po 
cudach naszego renesansu, uczuliśmy się tak wy­
czerpani, jak  się ongi uczuła s tarożytna Grecya 
dosięgnąwszy Ojimpu dziełami sztuki mocą swych 
genialnych ty tąnów ; Hiszpania byłaby została 
krajem na poły afrykańskim; Holandya bez 
swych posiadłości azyatyckich, popadłaby w mro­
ki prowincyi germ ańsk ie j ; Anglia zamknięta na 
swojej wyspie trawiła by się dalej w bezpło­
dnych walkach społecznych; F rancya  zostałaby 
może do dziś narodem elegancyi i rycerskości, 
ale bez swej potęgi morskiej, bez swych kolonii, 
bez błogosławieństwa swej wolności, w nieszczę­
śliwej jakiej wojnie, mogłaby doczekać się losu 
biednej Polski i być znieważoną i zgniecioną 
przez wzmagające się siły hrutalnych sąsiadów. 
Stanowisko Ameryki w historyi europejskiej, któ­
re zaznacza zwrot do sprawiedliwości i do po­

francuskim tekście klauzuli użyto s ł ó w : cins etn- 
porłes en futs et fu tailles. Brzmi to zupełnie j a ­
sno i stanowczo i rządowi austryackiemu niemo- 
żliwem je s t  odstąpić od dosłownego pojmowania 
klauzuli, rozszerzenie bowiem zniżki cła i na 
w ina wprowadzane w w agonach cysternowych 
byłoby równocześnie rozszerzeniem ustępstw cło- 
wych, uczynionych Włochom, a na które zgodziły 
się obie strony. Mimo całej przyjaźni politycznej, 
jaka Austryę łączy z Włochami, musi się rząd 
liczyć z tem, czy takie ustępstwo odpowiadałoby 
woli parlam entu, który — jak  wiadomo — tylko 
bardzo niechętnie uchwalił tę klauzulę, trudno 
więc przypuścić, by tenże zgodził się na rozsze­
rzenie tejże na  korzyść Włoch.

Korzyści, jakie z klauzuli wspomnianego 
traktatu  handlowego wypływają dla Włoch są 
znaczne — mimo tego jednak  nie można się 
dziwić wzburzeniu włoskich producentów wiD, 
gdyż ci swoją drogą nie przypuszczali, by klau­
zula miała być tak dokładnie w y k o n an ą , iż do 
beczek z winem i flaszek obniżenie na granicy 
austryackiej ma mieć zastosowanie, a do wago­
nów cysternowych z winem nie ma mieć zasto­
sowania. Nie tyle więc rzeczywista szkoda ile 
nadzieja utraconego zysku popycha włoskich p ro­
ducentów do demonstracyi przeciw handlowej i 
politycznej ugodzie celnej z Austryą  i Niemca­
mi. Burza ta  jednak —  sądzimy — je s t  tylko 
przejściową, nie zamąci dobrych stosunków m ię­
dzy mocarstwami naleiącem i do trójprzymierza, 
i jak nagle  powstała, tak rychło też ustąpi.

W ystaw a bułgarska.
F i ł i p o p o l  dnia 27. sierpnia.

Ju tro ,  w niedzielę, otwartą  zostanie pier­
wsza wystawa bu łgarska .  Całe miasto przygoto­
wuje się na tę chwilę uroczystą  i przyznać po­
trzeba, że przystroiło się wspaniale. Ze wszyst­
kich stron kraju zjeżdżają się Bułgarzy, aby się 
przypatrzyć owocom swej pracy i swego postępu. 
Każdej godziny przychodzą pociągi, przepełnione 
tłumami. Dotąd przybyło już  przeszło 10.000 cie­
kawych.

Dziś rano przyjechał Stam bułów a popo­
łudniu  książę Ferdynand , który jutro dopełni aktu 
otwarcia wystawy. Księcia przyjmowano na  dwor­
cu entuzyastyczne.

W ystawa bułgarska, podobnie jak  cały h i ­
storyczny rozwój Bułgaryi od czasu wstąpienia 
na tron księcia F e rdynanda , —  żywo zajmuje 
cały świat cywilizowany. Pro jek t wystawy zrodził 
się dopiero przed rokiem ; rząd, departam enty  i 
naród  cały, przyjęli go z entuzyazmem i poparli 
olbrzymią ofiarnością i oto wystawa przyszła do 
skutku.

Jakkolwiek krajowy przemysł Bułgaryi og ra ­
nicza się jedynie do fabrykacyi sukna i tkanin i 
wyrobów ze skór, zadziwić musi zapał, z jakim 
Bułgarzy przystąpili  do obesłania wystawy. Z g ło ­
siło się przeszło pięć tysięcy wystawców, którzy 
nadesłali około dziesięć tysięcy przedmiotów. 
Dodać jednak  potrzeba, że wielu z nich nade­
słało przedmioty z dziedziny przemysłu domo­
wego, jako to gospodarstwa domowego, uprawy 
wina, chowu bydła itd. - -  przez co właśnie w j -  
stawa tak wzbogaconą została.

Z zagranicy przybyło około tysiąca zgło­
szeń, a między temi także i od największych 
przemysłowców świata, jak  Krupa, Scody, B ing -  
hoffera, Sehaum anna, Klingera i w. i.

P lac wystawowy, w przestrzeni około 85.000 
kwadr, metr., k tóry przed pół rokiem był na j­
zwyklejszą łąką, dziś przedstawia się jak  prze­
pyszny park, ozdobiony tysiącem drzew, śliczne- 
mi gazonami kwiatów, grotam i, wodotryskami i 
prześlicznem jeziorem. Wystawiono na nim 16 
pawilonów, z pośród których bułgarski, austrya- 
ckiego towarzystwa eksportowego, węgierskiego 
muzeum handlowego i czeski, odznaczają się 
wielkością, stylową budową i bogactwem urzą­
dzenia. Nadto znajduje się 14 mniejszych bu ­
dynków, służących do pomieszczenia adm inistra- 
cyi, poczty, telegrafu, telefonu itd. Plac wysta­
wowy i budynki oświetlane są lam pam i elektry- 
cznemi.

zbycia się wielu uprzedzeń, nakazuje Europie 
wielką cześć człowieka, i poszanowanie praw 
wszelkich narodów żyjących, wolnością i n iepo­
dległością.

Krzysztof Kolumb, genueńczyk, przedstawia 
się mnie, jak  i wielu, przez energię swego cha­
rakteru, przez swoją wytrwałość, przez swą po­
tęgę zdobycia w krótkich paru  miesiącach osta­
tecznego swego celu, — jako silny i wolny Ame­
ry k a n in , który najgodniejszym je s t  nietylko do 
odkrycia ale i do stworzenia, za jego przyk ła­
dem, nowego świata społecznego. I  cóż to ob­
chodzi ideał ludzkości, że Genua i Ita lia  nie 
uzyskały żadnych natychm iastowych materyal- 
nych korzyści z odkryć Kolumba? wszakże i we­
neccy Caboci żeglowali dla Anglii i dla H iszpa­
n i i ; i florentyńczyk Giovanni Verazzano la 
Francyi odkrył Nową F r a n c y ę ; Amerigo Vespucci 
Brazylię dla P o r tu g a l i i :

Sic vos non vóbi& nidificatis, aves.

Ale świat tymczasem się rozszerza, ale 
światło się rozprzestrzenia, a ponieważ to świa­
tło zadrżało najpierw  w Italii, tej dziedzinie du­
cha w historyi zachodu, nie m am y żadnej przy­
czyny do żalu i skargi. W łaściwe miejsce uro­
dzenia wielkiego żeglarza ulega jeszcze dyspu­
cie; Genua, Sayona, Ner?i,  Albisola, Cogeleto, 
Bugiasco, Piacenza, Pradello , P a v ia ,  Cuccaro, 
nawet Korsyka, mogłyby na różnych danych, 
mniej lub więcej poważnych, wydzierać sobie 
sławę rodzinnego miejsca Krzysztofa Kolumba. 
Całkiem rzecz na tu ra lna , że w Hiszpanii, zam iast 
się nazywać l i g u r y  j e ż y k i e m ,  wolał Ko­
lumb mianować siebie wprost g e n u e ń c z y ­
k i e m  jako z miasta stołecznego Liguryi, wyro­
zumieć też trzeba ambicyę miasteczek rozli- 

[ cznych pragnących przywłaszczyć sobie honor

W szystkim, którzy bardziej zajmują się roz 
wojem i postępem Bułgaryi, wystawa daje do­
skonałe pole do studyów. Produkty  gospodarstwa 
i chowu bydła znajdują  się w wielkiej liczbie. 
Tysiące okazów kwiat5w, roś lin ,  m inerałów i 
wszystkie gatunki zwierząt w kraju się znajdu­
jących, pozwalają zoologom, botanikom i geolo- 

om zapoznać się dokładnie z bogactwem natury  
raju. Kobierce, hafty złote i srebrne, tkaniny 

wełniane mają dla wszystkich urok. Tak np. 
prześliczne są dwa salony, których całe urządze­
nie w kraju zostało wyrobione i których ściany 
obite są krajowemi tkaninam i o prześlicznych, 
oryginalnych haftach.

Komitet postarał się także o uprzejemnie- 
nie pobytu zwidzającym wystawę. Na placu wy­
stawowym znajduje się teatr, karuzelle, s trze l­
nice ; odbywają się codzienuie koncerty kapeli 
wojskowej i kapeli cygańskiej; balon captio  wzla­
tuje co godzina w górę. Projektowane są  walki 
gladyatorów. W szystkie bułgarskie towarzystwa 
śpiewackie, strzeleckie i welocypedystów dały 
już sobie ren iee  vous na wystawie i tu będą się 
produkować.

W mieście zbudowano wiele nowych hoteli 
dla pomieszczenia obcych, a nadto ministerstwo 
skarbu wynajęło 15 domów, w których przygo­
towało około 150 pokojów, zbytkownie urządzo­
nych, na  usługi dla cudzoziemców. Geny tak wi­
ktuałów, jak  i pomieszkań są w ogóle um iarko­
wane, nad czem bacznie czuwa polieya. P o rzą ­
dek wszędzie wzorowy. Wszystko to usprawiedli­
wia do wyrażenia  nadzieji, że wystawa powifedzie 
się świetnie i l icznie będzie zwidzaną nietylko 
przez krajowców, ale i przez cudzoziemców.

Dziś wystawa czyni już wspaniałe w raże­
nie. Dowodzi ona świetnego postępu Bułgaryi 
na polu kulturnego rozwoju — postępu tak wiel­
kiego, że E uropę  prawie zadziwia. Książę F e r ­
dynand, jego ministerstwo i cały naród słusznie 
czują się dum nym i, patrząc na swe wielkie 
dzieło.

Korespondencye.
H am burg d. 24. sierpnia.

(Epidemia.)

Cholera posuwa się niestety nieustannie n a ­
przód i to w taki sposób, że podawanie cyfer 
zdaje się prawie zbytecznem wobec wielkiej ilo­
ści chorych i zmarłych, k tórych ostatniej nocy 
dostarczył sam Hammerbrook. Mówią o więcej 
niźli 200. Ale nietylko tam, lecz we wszystkich 
okolicach grasuje  epidemia w przerażający spo­
sób. Byłoby nader pożądane, gdyby ze strony 
urzędowej podawano cośkolwiek do publicznej 
wiadomości...  Liczą, że do dzisiaj raua zmarło 
na cholerę w całem terytoryum H am burga  oko­
ło 300 osób. T rupiarnie  są przepełnione, a tak 
samo i szpital w Eppendorfie. Także w wielu 
szkołach zaszły wypadki zasłabnięcia i dlatego 
rozpnszczono dzisiaj rano w wielu szkołach dzie­
ci n a p o * ró t  do domów. W kilku wypadkach nie­
szczęśliwi winni zupełnie sami swego tragicznego 
końca. Maszynista pewnego większego zakładu 
w Hammerbrook pracow ał podczas silnego gorą­
ca a potem oświadczył swym współpracownikom, 
iż dłużej już pracować tak nie może, że musi 
się napić czegoś porządnie. Zam iast napić się 
czegoś nieszkodliwego, rzucił się do wody i n a ­
pił s ię  z s łynnego hamburskiego wodociągu dwie 
kwarty wody. Nie m iną ł kwadrans, a już  poja­
wił się u nieszczęśliwego napad wymiotów i w 
dwie godziny już nie żył. — Pewien robotnik 
zamieszkały na H am m erbrookstrasse, którego wi­
dziano chwilę przedtem z potężną ilością śli­
wek owiniętych w papier pod pachą w pewnym 
szynku, i który zjadł to wszystko mimo prze­
stróg, zachorował ciężko. Zażądał do tego wszy­
stkiego piwa, którego mu jednakże kelDer, za­
s tępujący gospodarza, odmówił. Za to ke lner  ob­
rzucony został obelgami, a robotnik wykrzyki­
wał jeszcze, że sobie nic z cholery nie robi itd. 
Poszedł do innej gospody, gdzie nie wiedziano 
nic o jego śniadaniu ze śliwek, i — w dwie go­
dziny już nie żył... Do najpewniejszych środków 
zaradczych należy prędkie usunięcie chorych i

wydania  na  świat nąjwiękzzego człowieka w cza­
sach nowożytnych. Ale dzieło Kolumba, wyższe 
nad zdarzenia  włoskie, stało się epopeją ludzko­
ści. Uczucie, które  kierowało i rządziło bohate­
rem stawia go ponad wszelką ojczyzną, ponad 
wszelką narodowością i czyni go człowiekiem 
ogólno światowym, kosmopolitą w najszerszym  te­
go słowa znaczeniu.

Krzysztof Kolumb miał rodzaj naturalnego 
przeczucia nowego świata, do odkrycia którego 
był p o w ołany ;  przez czytan ie , przez badanie 
pierwszych ka r t  geograficznych, wytworzył sobie 
przypuszczalną ideę sferyczności z iemi, może- 
bność jej opłynięcia i wynalezienie drogi mor­
skiej do Indyj, o których miał wyobrażenie jako
0 ziemi pełnej skarbów. Sztuka, która lubi le- 
legendy, przedstawiła Kolumba jeszcze młodzie­
niaszkiem, na  brzegu morza, przemyśliwającego 
już nad swoją podróżą przez Ocean; i w tej 
postawie medytacyjnej oddał go geniusz Giulia 
Monteverde. W legendzie, która się wytworzyła 
nad życiem Kolumba, przebija jedna  myśl prze­
wodnia, —  to sta łe  i ciągłe natchnienie ukry­
tego a tajemniczego Boga, który zagrzewa dzieło 
geniuszu i podtrzymuje działanie. W niczyjem 
może życiu tak jak  u Kolumba nie objawia się 
ta  ciągłość n a tc h n ie n ia ; w szys tko , co o nim 
wiemy, odnosi się do jego wielkiej idei, do jego 
olbrzymiego przedsięwzięcia. I  nazwaćby go mo­
żna napraw dę  zrodzonym na bożego posłannika, 
przeznaczonego do wykonania jednej wielkiej 
misy i, nie dając się niczem roz ta rgnąć , nigdy 
jej nie opuszczając, aż do chwili, gdy kosztem 
własnego męczeństwa misyi tej nie wykona.
1 dlatego sz tuka ,  przedstawiając młodziutkiego 
Kolumba już pochłoniętego widzeniami nowego 
świata, bynajmniej nie rozmija się * historyą.

(C. d. n.)

OK

Krzysztof Kolumb.
Odczyt hr. Angcla de Gubcrnatie, profesora sanskrytu na

Uniwersytecie w Rzymie, stresi.ila z włoskiego

S z c z ę s n a .

Ponieważ drogą wielkiej hipotezy, dochodzi 
się do odkrycia nowego świata, zacznę i ja  dziś 
także od hipotezy. Przypuśćmy, że w pierwszej 
połowie piętnastego stulecia nie byłby się Krzy­
sztof Kolumb urodził, że pod koniec tegoż s tu ­
lecia Ameryka nie byłaby odkryta, i spróbujmy 
sobie wyobrazić: czemby się była s ta ła  Europa, 
bez tego wielkiego wydarzenia. Najazd turecki 
zam kuął handel ze wschodem dla Wenecyan i 
Genueńczyków; Rosya w większej połowie przy­
ciśniętą była zagonami t a ta r s k im i ; a duchowa 
przewaga papieżów ścieśniona grecką szyzmą 
i trymfem Muzułmanów z jednej strony, z d ru­
giej —  przez pierwsze ruchy wolnego badania 
zbliżającej się reformacji. I ta lia  rozerwana na 
małe, niezgodne państewka, nie byłaby w s ta­
nie jutrzenkę swego sz-zęśliwego odrodzenia, 
rozprzestrzenić na całą Europę poczucia nowego 
życia, i śmiałymi swymi umysłami wyrwać ją 
z jej feudalnego zakresu, z jej kultu pogańskie­
go, z tej nowej muzułmańskiej ciemności, która 
zamroczyła wielką część jej widokręgu. Odkrycie 
druku i wprowadzenie palnej broni zmieniły tym ­
czasem porządek pokoju i w o jn y ; ale te dwa 
rodzaje wynalazków europejskich, które zresztą 
Chiny przypisywały sobie od dawna, nie byłyby 
w stanie stworzyć Europy mocniejszej i społe- 
czniejszej od Azyi, od której zawszeby zależała. 
Wiele świetlanych promieni byłoby jeszcze wy-

iwiut. jm ł n i.w T fijm ■ niiiiwmnn— — a— ■uwiit ■iiiiimaw
szło z Italii, dziedziczki cywilizacyi Grecyi i 
Rz y mu ;  chrześcijańska, rycerska Francya  i an a ­
lizująca Germ ania  długo jeszcze byłyby poru­
szały trupiemi zalewami Europy, ale bylibyśmy 
przedewszystkiem prowadzili dalej życie refleksji; 
aby się oprzeć wszelkiej barbaryi, nie umieli­
byśmy już znaleść między nami potężnego no­
wego organizmu o charakterze prawdziwej, d łu ­
gotrwałej, panującej potęgi bez tego rozpędu 
śmiałego wielkich nowości, które jedynie po 
wielkodusznych przedsięwzięciach Kolumba, s ta ­
ły się łatwemi i naturalnerai.

Od Krzysztofa Kolumba do czasów naszych 
przedstawicielami cywilizacji były kolejno trzy 
potężne narody, najpierw Hiszpania, potem F ra n ­
cya, nakoniec Anglia. Odkrycie Kolumba pobu­
dziło na nowo podróże Portugalczyków do Indyj 
wschodnich, a bogactwa przez nich zdobyte za­
chęciły inne narody kupieckie do żeglarstwa jak  
Holandczyków a później Anglików, kjórzy 
wkrótce stali się panami morza stawiając swą 
stopę na dwóch kontynentach w Stanach Zjedno­
czonych i w Kalkucie. Anglik po za Anglią czuje 
się jeszcze wolniejszym ; w Ameryce z W ashing­
tonem na czele utworzył panowanie wolności, 
uznając że Kolumbowi należy się pierwsze jej 
natchnienie, którą ostatecznie on zapalił u bron- 
zowego portyku parlam entu  Washingtona. W y­
gnany z F rancyi Lafayette, zwrócił się do Am e­
ryki aby powietrzem swobody odetchnąć zanim 
później wielką rewolucyę przygotował. Jeżeli 
wojska hiszpańskie zniszczyły wolne życie sta­
rożytnych Indyan  Ameryki i przerwały panowa­
nie Lukasów i Anteków, to przez dziewicze jej 
lasy nieprzestały nigdy przebiegać dumne du­
chy, działając na północ i na południe, nowi ko- 
wi koloniści, republikanie Siguryi, ojczyzny Ko­
lumba, towarzysze Garibaldego, uczniowie Mazzi-
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zmarłych z miasta.. Wielu zakładom przemysło­
wym daje się epidemia bardzo przykro odczuwać.

W łoscy bryganci.
B ryganei włoscy, o których tyle opowia­

dają nam  dawne romantyczne czasy, zjawili się 
znoWu w pięknej Italii. J e s t  to dziś już faktem. 
Gdy niedawno temu wydarzył się pierwszy wy­
padek porwania bankiera przez bandytów, nikt 
nie przypuszczał, aby miał on być z powiedzią 
nowej ery brygantyzrau. W końcu XIX stulecia 
zdawało się to ezemś niemożliwem. Tymczasem 
zamachy zbrodnicze zaczęły się powtarzać. Z po­
czątku dziwiooo się śmiałości bandytów, potem 
dziwiono się, dlaczego zbrodnie te uchodzą bez 
karnie, a wreszcie spostrzeżono, że wszystkie one 
stoją w pewnym związku —  spostrzeżono, że oto 
brygantyzm zakwitł na nowo.

Ostatnie dwa wypadki wątpić o tem nie 
pozwalają. Pierwszym z nich  je s t  porwanie wła­
ściciela dóbr Sangiorgi’ego w Castellamare, w 
prowincyi Trapani, przez dw unastu  cpryszków 
pod wodzą Tiburziego. B ryganci porwali swoją 
ofiarę w biały dzień z gościńca publicznego i 
uwieźli, a nikt nie ważył się stawiać im oporu, 
pomimo że świadków tej zbrodni było mnóstwo. 
Tiburzi zażądał od rodziny Saugiorgiego okupu 
20.000 Iirówi J a k  ostatn ie  wiadomości donoszą, 
okup ten został już złożonym, ale SaDgiorgi dotąd 
jeszcze uwolnionym nie jest.

Drugim wypadkiem jest  napad na br. Spi- 
talieri w Paterno pod Medyolauem. Spitalieri 
objeżdżał swoje pole, gdy napadło go sześciu 
bandytów, związało i zażądało okupu. Ponieważ 
baron nie miał większej sumy przy sobie, podwie­
źli go zbóje do pobliskiej willi baronowej Cian- 
ciot, którą zmusili do rzucenia im oknem tytułem 
okupu 50.000 lirów. Bandyci sumą tą jednak  nie 
zadowolili się, wdarli się do willi i zrabowali j e ­
szcze sumę 110.000 lirów. A potem, jak  p rzy ­
stało na szlachetnych brygantów, uścisnęli se r ­
decznie dłoń barona, ukłonili się baronowej i 
spokojnie odjechali. Czyż nie zupełnie tak samo, 
jak za czasów Rinaldiniego ?

Powodem podniesienia głowy brygantyzmu, 
ma być — zdaniem opinii włoskiej — słabość 
obecnego rządu. Nicotera, który w roku 1876 
jako minister spraw wewnętrznych wiele miał 
do czynienia z sycylijską maffią, wyraził znowu 
zdanie, że przyczyną obudzeuia się brygantyzm u 
jes t  obecna „maffia po n ra s ta c h " .  Za jego cza­
sów — mówił on —  maffia w miastach została 
zupełnie wytępioną, bryganci więc w górach mu­
sieli pomrzeć z g łodu , ponieważ nie mieli po­
mocników. Dziś jednak znowu maffia odrodziła 
się w miastach, a rząd popiera ją, posługując 
się nią przy wyborach. Naturalnym wynikiem 
maffii musiało byc pojawienie się brygantów. 
I  rzeczywiście pojawili się oni, uciskają w ieśn ia ­
ków, uprowadzają bogatych, a powaga władzy 
gaśnie wobec ich zjawienia się, jak  gaśnie blask 
księżyca, gdy słonko wejdzie.

P an  Nicotera atoli myli się, lub ma krótką 
pamięć. Maffia zjawiła się w Palermo jeszcze 
przed dwoma laty, a wówczas on był ministrem 
spraw wewnętrznych. Wszyscy pamiętają jeszcze 
ów sławny proces dwóch braci, którzy zamordo­
wali oficera artyleryi, męża ich siostry, aby mu 
nie wypłacić posagu. Wówczas władze skom­
promitowały się po raz pierwszy, a maffia była 
górą.

Za daleko poszedł Nicotera, obwiniając rząd, 
iż posługując się ludźmi tnalae vitae  przy wybo­
rach, przyczynił się do ponownego rozwielmo- 
żnienia się maffii. Przyczyna złego leży głębiej. 
Leży ona w krwi tego znikczemuionego i w y s­
sanego ludu —  leży ona w ociąganiu się Włoch 
przed postępem drogą ostatniej cywilizacji, i 
w panującem tam przekonaniu, że wolność bez 
surowego porządku i karności i bez politycznej 
uczciwości krzewić się m(że. Maffia, eamorra i 
brygantyzm są dzie Izicznemi grzechami sześciu- 
setletniej złej gospodarki. Nemezis mści się 
zawsze.

I  oto znowu, jak anno olim, bryganci opa­
nowali kraj. Taki Tiburzi poprostu króluje w la ­
sach E trury i. Morduje i podpala jak najmniej i 
żyje z wszystkimi włościanami w najlepszej zgo­
dzie. W szystkich zna osobiście i jak opowiadają, 
jest  skończonwm gentelmenem. Przed kilku ty ­
godniami monsignore Lenti z Rzymu przejeżdżał 
przez owe lasy, gdy w tem spostrzegł uzbrojo­
nego mężczyznę, który go pozdrawiał poufale. 
Podjechał więc do niego i zapytał czego żąda.

— Przecież pan jesteś Cencio Lenti — od­
powiedział nieznajomy.

—  Tak, jes tem  nim.
— A ja  jes tem  Tiburzi.
Monsignore osłupiał, ale opryszek uśmie­

chnął się, uścisnął mu d łoń i r z e k ł :
— Nie obawiaj się. Kożdej chwili możesz 

przeieżdżać przez te lasy, a włos z głowy ei nie 
spadnie, Tiburzi ei za to zaręcza. A teraz idź 
z Bogiem.

Po powrocie swoim do Rzymu otrzymał ks. 
L en ti  list od Tiburzfego, w którym tenże prosił 
o przysłanie mu płaszcza, „ale z dobrej m atery i“ . 
Naturalnie,^ że żądaniu temu ks. Leuti n a ty ch ­
miast zadość uczynił.

Tiburzi jest królem, a żołnierzami jego są... 
żandarm i! W takich stosunkach brygantów zali­
czać potrzeba do decydujących i żywotnych kół 
społeczeństwa włoskiego.

dentem Marchwickim i delegatem Michalskim na 
czele, senaty  uniwersytetu i techniki i t. d.

U  bramy czekał komitet wystawowy i witał 
hr. Dzieduszyckiego, marszałka Sanguszki, wszy­
stkich dygnitarzy Kościoła, hr.  Siemieńskiego i 
w. innych. Z uderzeniem godz. 11 wstąpił w b ra ­
mę wys awy p. namiestnik, zkąd wprost udał się 
do westibulu. Tu w szerokiem kole ustawili się

P r z e m y s ł  w ie jsk i .  Na ulicach Warszawy

KRONIKA.
Lw ów  d n ia  29. S ierpn ia  1892 r.

Z a p isk i  o s o b is te .  Dr. P. Kucharski, spe- 
cyalista chorób dzieci, powrćcił z Rymanowa.

w sz y sc y . W śród  ogólnej c iszy  w y stą p ił p ro f Z a : rvtflW^ icepreztyfden,t óyrekcyi skarbu dr. W itold Ko- 
char ew icz  i p rzem ów ił w  n a stęp u ją ce  s ł o w a £ ytoWakl w izytow ał w piątek urzędy skarbowe w 

„P ozw ól E  <sceienevii, bym  « im ien iu  korni- j r
u r /a d z-ja ee tr  n s t  » ę  p rzem ysłu  b u d o w la -I  M ia n o w a n ia . Sąd krajowy wyższy w Krako­

w ie zamianował kraktykantów sądowych: Jana Ś w i­
derskiego, dr. Macieja Mąezyńskiego, Piotra Jana  
B ałysa,

obszerną dla pisma codziennego, dla tego tego też |  P i  
£ uprosiliśm y znaną autorkę, kryjącą się pod pseudo-1 pojawiły się w ieśniaczki z okolicznych wsi, nosząc
1 nimem Szczęsna, by rzecz tę odpowiednio do fejletonu j na sprzedaż wyroby z kłosów, jak koszyczki, pudełe-
|  sk łóciła . Zamieszczamy zaś pracę tę dzisiaj jako \ czka, ramki dp fotografij, wreszcie bukiety i wieńce,

w łaśnie w czasie jubileuszu Kolumba. jj Roboty te, dość gustownie wykonane i co najważniej­
sze, niedrogie, chętnie są nabywane przez przecho­
dniów, a w ieśniaczki na domowym tym przemyśle 
wcale dobry robią interes.

B olesława F eliksa  R ychlika, dr. Tadeusza 
Mareckiego, Tadeusza Henryka Szostkiewicza, dr. 
Juliana Waltera i dr. Jakóba TeioLmanua auskultan- 
tami sądowymi dla swego okręgu.

M inisterstwo wyznań i oświeee ia zam ianow ało: 
dyrektorem państwowej szkoły jrzeiuysłowej w K ra­
kowie .Jana R ittera; rzeczywistym i profesorami; K a­
rola Staniew icza dla szkoły realnej w Tarnopolu, 
Henryka Kopię dla gim n. w Sanoku, Juliana K oste­
ckiego dla gimn. w Stryju, B ronisław a Latożyńskie

retu
netro z łuż\ł  i w  tern  <•> **.« u w . - Z Y s t k - m  orędo 
wuiknm te o przed^ięw lęcia nosze szczere po­
dziękowanie. W szczegółu ści racz przyjąć wy­
razy aaszęj g rąeej wdzięczności za. poparcie, 
którego na każdym kroku od Waszej Ekscelencji  
doznawaliśmy. Tej życzliwej opiece mamy do 
zawdzięczenia pozwolenie od rządu użycia tego 
gmachu do naszych celów.

„Niemniej wypada tutaj podnieść z Wyso­
kiem uznaniem  ofiarność pauów wystawców, 
którzy z wszystkich s tron  kra ju  i z po za g ra ­
nie tegoż chętnie przybyli na  nasze wezwanie.
Ta ofiarność i gotowość przyjścia nam w pomoc 8° dla Stanisławowa, Wojciecha Niemca dla Tarno- 
w dźwignięciu naszego przemysłu budowlanego P°la. Bolesława Stujanowskiego dla Przemyśla, Bole- 
daje dowód dobrze odczutego zrozumienia inte- sława Swibę dla Jarosławia, Józefa Szafrana dla 
resów naszego społeczeństwa. Rzeszowa, Juli ,na Latkowskiego prowizorycznym n»-

„Wam, najdostojniejsi Panowie i przezacni uczycielem głównym , w seminarium męskiem w Sta- 
Goście, którzy swoją obecnością uświetnić raczy- nisławowie. A;.:  i
liście tę uroczystą chwilę, składam dzięki.* O d z n a c z en ie .  Dr, JJmciszek Przesmycki,

Przywitani serdecznemi temi słowami go- emerytowany starszy ra d c ^ ^ td u  kraj. w Krakowie 
ście, podziękowali ukłonem — i wszystkich oczy otrzymał tytuł radcy dwofm
zwróciły się na protektora wystawy. Wielkie za- S p ra w y  szk o ln e .  Z powodu odwołania przy-
interesowanie czytać można było na  twarzach jazda cesarza, egzamina wstępne do szkół średnich 
wszystkich, w jakich  słowach reprezentant rządu Lwowie odbędą się w zwykłym terminie, tj. dnia 
przemówi. 1. i 2. września br. —  Poprawcze egzamina dojrza-

Pew nym  i donośnym głosem przemówił p. łości będą odbywały się w żeńskich seminaryach na- 
nam iestnik w te s łow a: _ I uczycielskich w następujących terminach: We Lwo-

„Kiedy przed kilkoma miesiącami zgłosili wje dnia 5. września; w Przemyślu dnia 6 wrze-
się do mnie panowie będący dz;ś na  czele ko- ś n ią ; w Krakowie dnia 7 września,
mitetu wystawy przemysłu budowlanego, wyzna­
ję, że z pewnym niedowierzaniem i nie bez pe-

W p is y  d z ia tw y  do szkółki froeblowskiej 
przy ulicy Batorego 1. 32 rozpoczynają się z dnia 
2 9 . bm. od godz. 9. rano do 1. w południe. Z dniem 
6. września ogródek zostanie otwartym.

W  ogródku froeblowskim D . R . Motyczyńskiej 
przy ul. K ościuszki 1. 4 . rozpoczynają się wpisy 
dziatek dnia 29. bm.

K o r p u s  w e t e r a n ó w  w o j s k o w y c h  zamiano­
w ał swymi członkami pp.: Jana Seferowicza, radcę 
dw. i dyrektora poczt i telegrafów w Galicyi i L u ­
dwika Habdank Białosuórskiego, wiceprezydenta sądu 
krajowego we Lw ow ie.

N o w y  u r z ą d  p o c z t o w y .  Z dniem 16. wrze­
śnia wejdzie w  życie nowy urząd pocztowy w Ł u ­
kowicy ze zw ykłym  zakresem czynności.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że dnia 25. b. m. 
ogłoszonym został ukaz o zastąpieniu obecnie kursu­
jących asygnat 25 rublowych asyguatam i nowego 
wzoru. Termin wycofania obecnych asygnat oznaczo­
nym jeszcze nie został.

S p a lo n e  m ia s t o .  Z gubernii mińskiej dono­
szą, że miasto Borissow  nległo strasznemu pi żarow i; 
około tysiąc domów, między temi i zabudowania rzą­
dowe padły pastwą płom ieni.

W  P a r y ż u  rozpoczyna się dziś przed przysię­
g łym i proces Markiza de Mores i jego świadków w 
sprawie pojedynku z Mayerem. A kt oskarżenia za-

wnych obaw słuchałem ich zamiarów, a jeżeli 
pomimo tego przyjąłem z gotowością protektorat

t ;  ,  .  .
nia, że należy bezwarunkowo popierać każdą , T  * 8W°J ł  ? P”ffW? - Pt8I J
chęć okazania owocow swej pracy, boć to je s t  i a’ a Jak>ekolw.ek są przyczyny tego cofnięcia -  
bodziec do wywoływania nowych wysileń id o  za- 8P™"ia oao za™ ze P ^ k r o s c . Te piękne dni, k óre
grzewania ludzi do dalszej wytrwałości. w ?  t ^  u!epT wa^  uro^ 8tu8C1\  a ktoreB J . . . . .  były tak blisko, że zdawało się prawie, iż już je

Z przyjemnością przychodzi mi dzis zazna- widzjmy _  uia jda MjagJ  f  mieszkań je^0
czyć, że moje obawy były płonne, bo wystawa przygotowani jn i  b li Da ■ j monarchy. Miaat0 
znalazła w kraju  rea lną  podstawę, a szan. korni- przystroiło gię jak na najw% kJsze święto; pobudowało 
tet, jak  się panowie za chwilę przekonać raczy- brauiy tryumfalne, odnowiło swe domy, w ulicach 
cie, złożył dowody wielkiej żywotności, niezwy- wys(,awiło szpalery masztów czerwonych, aa których 
kłej zapobiegliwości i poświęcenia. zawisnąć miały chorągwie i festony. Wczoraj jeszcze

Wystawa, którą dzis otwierać będziemy, ruch był znaczny, a dziś wszystkie przygotowania 
ma podwójne znaczenie. Je s t  ona najpierw do- zastanowions. Mieszkańcy, którzy porobili tak wiel- 
wodem pewnego życia i ruchu w działach knl- kie przygotowania i którzy tak wielkie roili nadzieje 
tury i pracy, którymi się u nas do n iedaw na  — dziś rozczarowani, chodzą pochmurni, niektórzy 
mniej zajmowano i posłuży niewątpliwie do obu- nawet pomartwieni. Być może, że u wieln gra wtem 
dzenia silniejszego rozwoju na tem polu, a prócz rolę miłość własna i interes. Przedsiębiorcy, którzy 
tego sądzę, że może i powinna^ ta wystawa się pobudowali trybnny, stracili swoje kapitały. Kupcy, 
przyczynić do obniżenia kosztow budowlanych, którzy spodziewając się zjazdu, spiowadzili wiele to- 
które jak powszechnie wiadomo, są w naszym  warów, patrzą teraz z przerażeniem na swe pełne 
w stosunku do innych za wysokie, co tamuje składy — nie' mówiąc już o tych, którzy sprowadzili 
ruch budowlany i wobec wysokich podatków u- przedmioty, mające służyć jedynie do ozdoby gma- 
niemożebnia prawie dzisiejszym stosunkom pie- chów i do iluminaeyi, i o tych, którzy powybijali 
mężnym odpowiednią lokację  kapitału  w domach, pamiątkowe medale i przygotowali specyalne publi- 

Należy się też szczera wdzięczność inieya- kacye. Ci wszyscy łam j^ jkL pros tu  ręce. Cała ich 
torom i wykonawcom tej myśli, a wdzięczność praca i cały w y ł o ż o ^ ^ ^ B j ^ p s z ł y  na marno, 
tę w pierwszym rzędzie ludność miąsta Lwowa l Qni, którzy spodz^ĵ ^ ^ ^ ^ »  [‘yó’ uczestnikami 
zainteresowaniem się^ i licznem uczęszczaniem pięknych uroczystośc‘̂ ^^^^^^^^H*wnież Całe mia­
na tę wystawę okazać winna. sto wygląda jakby s p a ^ j^ B B ^ K a ś '  ciemna i posę-

Myślę, że dobre wyniki tej wystawy będę pna chmura. -
także dobrą_ wróżbą dla przyszłej wystawy, k t ó - ; w  sprawie tej otrzymujemy następujące pismo:
rą się w tej chwili kraj nasz zajmować rozpo- „Przygotowania dla przyjęcia Najjaśniejszego Pana, 
czyua. którego bytność we Lwowie na razie nie nastąpi, da-

Szezęśliwy zbieg okoliczności zdawał się jyby się spożytkować na cel bardzo szlachetny, mia- 
towarzyszyć otwarciu tej wystawy, gdyż Najja- uowicie do urządzenia zabaw publicznych w wielkim 
śniejszy P an  raczył był przybycie swe na  wy- styla na cele dobroczynne, a według mnie najodpo- 
stawę na sobotę zapowiedzieć. Niestety, jak po- wiedniej i przedews/.ystkiein dla tych biedaków, któ- 
wszechnie już wiadomo, podróż Najjaśniejszego rzy niewinnie wskutek rozporządzeń komisyi sanitar- 
Pana do Galicyi została odwołaną. Dyeb w kraju materyaluie dotknięci zostali. Proponu-

Korzystam z dzisiejszej sposobności, aby ję zatem bezzwłoczne zawiązanie komitetu, któryby 
wypowiedzieć publicznie, że jedynym  i wyłą- Sję zająć zechciał urzeczywistnieniem tej myśli a sam 
cznym powodem odwołania podróży, była troska j ak najchętniej współudział ofiaruje. — E m il Berte- 
o ludność tego kraju, i chęć zapobieżenia wię- niiljan B ra jcr .
kszym zjazdom, zgromadzeniom i prowadzeniu ; z  r  186g ś  JaQ Lam j 
ostatecznie przez dni szereg żye.a nienormalne- : Na>.odow<j d. 20 wrPześnja 1868: „Przygotowania
go. Czy niebezpieczeństwo jest większe lub mniej- na b ^ie N Państv7a "dziś wszystkie
sze, czy obawy sa mniej lub wiecej u zasadn ione ,! = „, „ .. , .  =• •
ł -  i „ L  io nd i n d J d n . 1 n . « ,  um>8ły 1 ^  KomlteG rozwijają mezmieruą czyn-

strza II . klasy 7 pułku ułanów Zygmunta Mice- 
w skiego do pułku ułanów nr, 6 ;  poruczników rezer­
w y: Tem istoklesa Draezyńskiego z 2 4  p. p. do 41 
p. p., F elik sa  M isiągiewicza z 30 p. p. do 58  p. p., 
Adam a R epczyńskiego z 57  p. p. do 80  p p.. P io­
tra Beresta z 8 0  p. p. do 77 p. p., Stauisław a B ie- 
siadeckiego z 30  batalionu strzelców do 30  p. p.

C h o le ra .  Zmora tej straszn“j epidemii wydaje 
się z d o w u  groźniejszą. W  ostatnich dniach donoszono 
wprawdzie z R osyi, że cholera na w szystkich pnnk- 
tach słabnie, doniesiono nawet, że studenci medycyny, 
którzy jeździli do m iejs-owości zarażonych cholerą, 

Cesarz n ie  p rz j ie d z ie .  W ieść tę z ust do Już P°wraeają, gdyż potrzeba ich pomocy m inęła —  
ust podają sobie od wczoraj wszyscy, komentując ją dziś Jednak znovTU ^ g r a m  z Petersburga przynosi 
w przeróżny sposób. N ie przyjedzie! I  każdy L w o- .sm utn e wieśoi. Oto telegrafują, że na cholerę zapada 
w iania wygląda, jakby przełknął gorzką pigułkę. w  R °sy' codziennie 7000 , a umiera 3 5 0 0  osób. Po- 
W szelkie zawody są bolesne, a obecny bardziej niż d^n8 wykazów urzędowych umarło dotychczas

Z a r m i i .  Ostatni Verordnung<blaft zaw iera: j rzuca w szczególności świadkom , iż lekkom yślnie
Nadanie podporucznikowi poza służbowem u K rzy- dopuścili do pojedynku, oraz, że nie zaprotestowali
sztofowi A braham owiczowi charaktern porucznika ad , przeciw użyciu ciężkich szpad,
honores z uwolnieniem od taksy. Mianowanie kape- I
łanam i I I  klasy w rezerwie: K ,  gr. kat. O. M a-* ^ o ż a r  t ? a t1rłu - W4 newyorsk.m  Metropolitan 
ryana L itw ina i ks. rz. kat. O. Kazimierza Ł ozió - I ° P er H ouse w ybuchł onegdaj pożar. Amfiteatr i scena 
skiego. Przeniesienia: Kapitana I. klasy 24  pułku ' Cz§ść gmachu obrocona na Broadwey, w
piechoty Mikołaja Hercegovatza do 51 p. p .; rotm i- ktore* znaJ du^  81« ub,k,iCy e baaku 1 '“ne biura.

ocalała. Jeden chłopiec i malarz teatralny ponieśli 
ciężkie cielesne uszkodzenia. Szkoda wynosi około 
1 0 0 .0 0 0  dolarów.

Zola, bawiący obecDie z żoną w Lourdes, nie 
przestaje bndzić powszechnej ciekawości, choć stara 
się o śc isłe  incognito. Cały dzień ma bardzo zajęty: 
spotyka na stacyach przybywających chorych, uważnie 
im się przegląda i podsłuchuje, śledzi osoby, zapra­
szające chorych do oddzielnych domków, składa ja ­
koby wizyty ojcom z Lourdes i przełożonemu B ailly . 
Jak  G aulois  utrzymuje, m iał nawet powiedzieć: 
„żałuję, żem tak lekko traktował kw estyę Lourdes, 
nie uczyniłbym  tego, gdybym był lepiej poinfor­
mowany*.

N ie p r z y ja c i e l e  k o le i  ż e la z n y c h .  W S ied ­
miogrodzie otwarto przed kilku dniami nową linię kol-i

to zależy ostatecznie od indywidualnego zapa­
trywania; że niebezpieczeństwo w ostatnich dniach 
wzrosło, je s t  faktem, należy zatem, mojem zda­
niem, mieć tylko przed oczyma inteneye, a co 
do tych, z pewnością zgoda będzie ogólna. Źe 
jesteśm y dziś głęb ko dotknięci, że zawód nader 
bolesny, to pewna, — ale zamiary szlachetne i 
wzniosłe Najmiłościwi“j nam panującego m onar­
chy muszą znaleźć przystęp do serc naszych.

T y h  kilka słów, przezemnie wypowiedzia­
nych, nieebaj posłużą do przekonania każdego, 
że wszelkie inne powstać mogące kom binacje  o 
przyczynach zaniechania podróży, będą czczym 
Wymy-łem

n o ść ; rozpoczęto budowę bram tryum falnych, zamó 
wioDO chorągwie i t. p. W  hotelach pozamawiane 
już od tygodnia w szystkie pokoje i to po ceDach pra­
wie koronacyjnych. Tapicerzy, malarze pokojów, rze­
m ieślnicy różnego rod..aju płacą się na wagę złota, 
w szystkie pracownie krawieckie dzień i nocą zajęte 
są szyciem kontuszów i żupanów, nie skończyłbym, 
gdybym chciał w jliozać wszj stkie szczegóły przygoto­
wań, wolę tedy odesłać czytelników zamiejscowych do 
opisu uroczystości, gdy te już uastąpią, a miejscowi 
obędą się tym razem bez sprawozdawcy, bo będą w i­
dzieli w szystko na w łasne oczy.

W  siedm dni później p isa ł Jan  Lam również

Otwarcie w ystawy budowlanej.
L w ó w  d. 29. sierpnia.

Nadszedł dzień, w którym wystawa prze­
mysłu budowlanego oddaną zostaje do zwidzenia 
interesującej się nią publiczności. Dzisiaj nade­
szła chwila nagrody dla komitetu, bo wygląd tej 
wys(awv 'j1 owoc gorącej pracy małej garstki 
chętnych ludzi. Zwyczajem przyjętym, poprzedzi­
ło akt otwarcia wystawy uroczyste nabożeństwo 
w kościele parafialnym Maryi Magdaleny. Ko- 
scioł przepełniony publicznością; ° p rzy samym 
ołtarzu zajął miejsce komitet, dalej cały szereg 
wybitnych osobistości sprawom technicznym tak 
życzliwych. Przemysłowcy i wystawcy nasi słu­
chali z przejęciem mszy św., którą odprawił 
ksiądz kanonik jub ila t  Sylwester.

Po skończouem nabożeństwie udali sie 
wszyscy na plac wystawowy, gdzie częścią już 
zgromadzona publiczność wyczekiwała chwili 
przyjazdu p. namiestnika. Czas wyzyskano roz­
glądnięciem się powierzchownem po wystawie.

Przed godziną jedenastą  zaczął się plac wy­
stawy oraz pięknie przebrany westibul napełniać 
publicznością. Wśród mnóstwo innych, zauważy­
liśmy cały zastęp generalicyi, reprezentantów 
władz autonomicznych, państwowych, diDej radę 
nPejs ą z p rezydentem  Mochnackim, wiceprezy-

W o b e - tak p rz .k rego , okolicznościami od w  Gazecie Narodowej', j e s t  to nader nieprzyjemnie 
nas niezawisłeini sorowariz-inego zawodu, tem- , bJ d przypartym do mnru i tak kategorycznie zapyta- 
bardziej musimy się starać, by wspólnemi siłami Qym 0 zdan*e> nle m°żna dać innej odpowiedzi, 
wystawę m m ejszą  do pomyślnego wyniku dopro- Jftk j ? " 10 tak albo niTe- Nie mam niestety ^godnego 
wadzić, i z ta nadzieja ogłaszani wystawę prze- j  kilc*ka w ^ a s' c ê Narodowej, bym się mógł soho- 
mysłu budowlanego za otwartą". wać w nieg° Przed dochodzącemi mnie liczuemi za-

Po mowie p. nam iestn ika  zaprosił prezes i PI^afi’am‘ : Czy Naj. Pan przyjedzie do Lwo va lub
wystawy wszystkich zgromadzonych do łaskawe­
go zwidzenia.

Dzięki doskonałej instalacyi przez prof. 
Gustawa Bisanza, oglądanie wystawy odbyło się 
w należytem porządku; najsaraprzód oglądano n a ­
gromadzone materyały jak cemenf, gips itd. w 
pierwszym kurytarzu. Dalej wyroby stolarskie, 
parkiety, zwłaszcza z fabryki braci Wczelaków 
zyskały ogólną pochwałę. P. nam iestnik zatrzy­
mał się dłużej przy doskonałych wyrobach sto­
larskich wyż wymienionej firmy i podziwiał 
wspaniałą bramę, okno i inne rzeczy wykonane 
przez braci Wczelaków.

Następnie oglądano kuchnie, wentylatory itd. 
z pracowni p. Rychnowskiego, które przedsta ­
wiają nietylko wzór dobroci wykonania, ale są 
szeregiem własnych wynalazków patentowanych 
p. Rychnowskiego, znanego inżyniera. Dalej 
chwalono wyroby z m arm uru  i odlewy gipsowp, 
których mnóstwo wystawił p. P io tr  H arasim o­
wicz, zaszczytnie znany rzeźbiarz. H uta  szkła 
z Żółkwi zdumiewającym postępem w znakom i­
tych swych wyrobach zyskała ogólne pochwały.

W yroby ślusar-kie p. J a n a  Daschka są 
chlubą dla  wystawcy. Nie możemy dalej szcze­
gółowego sprawozdania ze zwidzenia wystawy 
podać z powodu braku czasu i miejsca i dlatego, 
że szczegółowy opis tych przedmiotów podawać 
będzemy w numerach następnych.

Tyle jeszcze dodać wypada, że z podniesie­
nia godnym zainteresowaniem zwidzono wysta- 
wę, wyrażając ogólnie swój podziw.

nie? i co w razie nieprzybycia monarchy zrobić z 
bramą tryumfalną, z nowiuteńkiemi kontuszami, koł­
pakami i t p., co następnie zrobić ze stratą obywa­
telską, która pała chęcią utrzymania porządku i bez­
pieczeństwa pnblieznego ?

D nia 4 października zaś pisał Lam : „Rozebra­
no bramę tryumfalną; kontusze, karabele i kołpaki 
schowano ad fei.ciora tempora  i nie pozostaje Dam 
nic innego jak pocieszać się słowam i woźnicy cesar­
skiego, który do nbolewającej publiczności p ow ied zia ł: 
„N ie róbcie sobie panowie nic z tego; my (t. j. dwór 
i służba cesarska) byliśm y pięć razy w Peszcie i 
pięć razy wracaliśmy, a za szóstym razem cesarz 
tam przecie przyjechał".

W  końcu zanotować należy że i w r. 1868 w  
czasie zapowiedzianego przyjazdn cesarza —  sejm 
obradował.

Z e „ S z c z u łk a *  W zorowe uspokojenie.— Lek­
komyślni ludzie rozgłaszają, że z jakiejś Sieniaw y  
chłopi emigrują do R osyi. Ponieważ w tym kraju są 
aż cztery Sieniawy, jedna w Sanockiem, druga w J a -  
rosław skiem  i gdzieś jeszcze jakieś dwie —  więc 
śm iało możemy uspokoić publiczność, że ci, co g ło ­
szą o tej emigracyi, nie wiedzą z której to Sieniawy  
Ind emigruje, a zarazem dodajemy, że i my nie w ie­
my, bo gdzie są aż cztery S ieniaw y, tam trudno się 
zorjentować! —  G azeta Lwowska.

W f e j l e t o n i e  pomieszczamy dziś w streszcze­
niu piękny odczyt o Krzysztofie Kolumbie, w ygło­
szony w Rzym ie przez hr. A ngela de G ubem atis, 
który w yw ołał tyle wrzawy w R zym ie, a na którym

w R o- żelazneJ L upany-Petrilla. Niepodobała się ona jednak 
syi na cholerę około 10C .000 osób. Dalej donoszą, okolicznym włościanom , którzy przekonani byli, ze 
że cholera pojawiła się na nowo w Kronsztadzie, ^oby pozbawi ich wielu gałęzi zarobku. Odgrażali 
gdzie od 18 b. ra. po dzień wczorajszy zachorowało ^  °ódawna, że zburzą to „szatańskie dzieło". 
15 osób; z tych 6 zmarło. Cholera sroży się w rzeczywiście, w dniu otwarcia kolei chcieli wyko- 
przerażający sposób w okolicach nad Donem, w gu- aw°ją groźbę i rzneili się na pociąg, ale robotnicy
berniaeh samarskiej i saratow skiej; w innych okoli- krwawej walce, w której kilku śmierć znalazło,
cach epidemia gaśnie. W  K rólestw ie polskiein nie 0 Par Gdy pierwszy pociąg przybył do Lupeuy,
słychać o dalszych wypadkach cholery, mimo to za- ^ K ł  tam jnż św ieże tłum y nieprzyjaciół którzy nie 
rządzoii' tam i słuszn ie najsurowsze środki ostrożno- pozwolili nikomu wysiąść z wagonu. I  tu znowu 
ści. Ośmiodniowa kwarantanna urządzona została na PrzI ° d° w alki. W końcu musiano zarekwizować 
st. kol. warszawsko-terespolskiej, lecz tylko dla ży- w°jsko, które w szystkie staoye obsaezyło. 
dów, przyjeżdżających koleją nadwiślańską i iw an -; S ta ty s ty k a  s t r e j k ó w . Z Hambnrga donoszą:
grodzko-łukowską. Inni podróżni, przybywający z gub. Tutejsza generalna kom isya robotnicza ogłosiła sta- 
lubelskiej, poddawani są tylko oględzinom lekarskim, tystykę strejków z r. 1890  i 1 891 . W edług dostar- 
Kom isarz policyjny austro-węgierski zaw iadom ił na- czonych, Die burdzo dostatecznych materyałów było 
czelnika żandarmeryi w Granicy, że pielgrzymi po- w tym czasie w  Niemczech 226  strejków, w których 
chodzący z Królestwa Polskiego, nawet zaopatrzeni 3 8 .5 3 6  robotników udział brało; strejki obejmowały 
w karty legitymacyjne rosyjskie, nic będą w r. b. ogółem 1348  tygodni. W ydano na strejki ogółem  
wpuszczani do Kalwaryi pod Krakowem. Sądzić je -  2 ,0 9 4 .9 0 0  marek, z których 1 2 6 .1 0 0  z zagranicy 
dnak można, że cholera z tej strony nam nie zagra- w płynęło. N a tych 226  strejków udało się mniej 
ża. Zagraża ona Dam raczej z zachodu, zkąd nad- więcej pomyślnie 156 strejków, co jest niezawodnie 
chodzące wiadomości są istotnie przerażające. Cała przesadzone.
zachodnia Europa zdaje się być dotknięta tą straszDą N i e z w y k ł a  w y m ó w k a .  Z oryginalnym mo-
epidemią i jakkolwiek oprócz Hamburga, nie w ystą- tywem  kradzieży w ystąpił pewien robotnik z Brnn- 
piła ona nigdzie silniej, to jednak w szędzie porywa szwiku> 8ądzony za przywłaszczenie sobie w iktuałów  
ona już ofiary. O cholerze w Ham burgu opowiada g m ieszkania jakiegoś cieśli. Zapytany przed kratka- 
nam dzisiejsza nasza korespondencja, do której dodać ml 0 powó(J kradzit.żyi odparł bez wahania iż była  
możemy ostatni telegram, który tak opiew a: D nia aim  m jłość_ n  cjeśu sh lży ła  narzecz0Ila oakarz0 '
26 . zachorowało w Hamburgu na cholerę osób 416 , j nje m jał a zamiaru opuszczać służby, czego on w ła - 
umarło 150. 27 . bin. do godziny 1 2 -tej w połndnie £nje pragQ!jL Gfdy w ję0 aie byj 0 innej rad„ dopnścił 
i zachorowało osób 128, umarło 55 . D w ie ostatnie gj? kradzieiy z zamia.em  rzucenia poszlaki na dzie- 
cyfry będą prawdopodobnie znacznie wyższe. Na u li- j WCzynę i spowodowania tym sposobem przymusowego 
cach panuje cisza. Z kilku domów wyniesiono wezo- j wyp§dzenia jej ze służby. Oryginalny narzeczony mi- 
raj całe rodziny. W e wszystkich kościołach odpra- mo niecodziennej wymówki, dostał się na pół roku 
wiano wczoraj nabożeństwa błaga]' e o odwrócenie : do -więzienia, 
epidemii. Do przewożenia zw łok używają w ielkich j
wozów spedycyjnych. Nadto donoszą o pojawieniu się A m a to rz y  w a lk i  b y k ń w . W miejscowości
cholery w Madrycie, K iel, Bremie i G lasgow ie. W  Logrono, położonej w pobliżu Madrytu, wskutek wy
Lipsku zm arł na cholerę ślusarz przybyły z H am ­
burga. W Londynie wypadki cholery azyatyckiej zo­
sta ły  już urzędownie stwierdzone. Z Paryża zaś te­
legrafują : zwiększa się tn liczbą wypadków choroby, 
podobnej do cholery. Wczoraj miało zasłabnąć około

danego przez prefekta policyi zakazu przedstawień 
walki byków, mimo iż r .d a  zezw oliła na nie, przy­
szło temi dniami do poważnych rozruchów. Gdy bur­
mistrz wbrew zakazowi prefekta, zapowiedział przed­
stawienie, żandarmi zamknęli wejścia na plac, do

4 0  osób, z tych kilkanaście umarto. Minister wojny ; w a^  przygotowany. Oporę u policyi wzburzona lu -  
Freyciuet zamierza podobDo odwołać zupełnie wielkie ńnośó, powybijała drzwi areny i rozpędziła żandar- 
manewry, które m iały się odbyó na zachodzie FraD- 
cyi. Zebrawszy te w szystkie wiadomości, nie można
wątpić, że cholera, jakkolwiek o charakterze słabszym

mów. Skończyło się na licznych aresztowaniach.

Z b r u k u .  N a dworcu kolejowym aresztowano 
wczoraj notowanego złodzieja K iw e Suszlera, który

dotknęła całą Europę zachodnią i że przywieziona i powracał w łaśnie z wycieczki do Brodów. (Przy
została okrętami, ze wschodu, gdyż zawsze okazywała Suszlerze ZDalezioDo zna e zD ą  kwotę pieniężną i sre-
się w miastach portowych. j brną braDzoletkę).

J R o z w ią z a n ie  R a d y  g m in n e j .  Na podsta- Aresztowano Wiktoryę Kuryto, za kradzież
wie orzeczenia trybunału administracyjnego rozwiąza- książeczki K asy Oszczędności na 120  zł. popełnioną
ło namiestnictwo nowo ukonstytuowaną Radę gminną na szkodę A gnieszk i Jaskulskiej, zam. przy ul. D o-
w Szczucinie i wprowadziło tymczasowy zarząd, któ- minikaóskiej i. 9.
rego kierownictwo poruczyło dr. Karolowi R udni- N a gorącym  uczynku kradzieży przytrzymał
ckieruu. w swem  pomieszkanin Naftali Herschmann zam.

'i* B z o s z o w a  piszą nam : Pośw ięcenie pomni- Przy Słonecznej 1, 28  not. złodzieja .Tana Kro- 
ka wystawionego na tutejszym cmentarzu dla braci kowskiego.
naszych zmarłych w Rzeszowie z ran otrzymanych w 
bojach r. 1863  zostało odłożone na dzień 1. paździer­
nika z programem poprzednio podanym.

W B r o d a c h  tamtejszy kasyer miejski obcho­
dził onegdnj 5 0  letni jubileusz urzędowania. Rada 
gminna wręczyła jubilatowi w spaniały puchar w 
upominku.

W Z b a r a ż u  znowu wybuchł pożar w dniu 27  
b. m. Zgorzały 3 wielkie domy, szkoda wynosi prze­
szło 2500  zł.

S z o w in iz m  n ie m ie c k i .  „D ziało  się w O l­
sztynie w pewnej restauracyi. Siedział tam sobie go- 
Bpodarz z sąsiedniej wioski przy szklance piwa, gdy 
w szedł ks. prob. G. z S. Gospodarz ów w stał z nsza- 
nowaniem od stołu i ucałow ał rękę wchodzącego, 
przypominając, że do niego chodził na  polską Dankę.  
Na słowo polską odezwał się ks. G. s z or s t k im  to­
nem: „Hórt auf mit eurem polnischen Geklapper. 
D as Polnische im ErmlaDd ist fur  die Kntze. Deutsch  
m usst ikr lernen". Cóż na to powiedzą a d m i r a t o r z y  
„nowego kursu"?

Ofiury  m a u e w rń w .  Z Budapesztu t legrafn- 
ją, że pewien podporucznik 12. pułku huzarów zmarł 
skutkiem porażenia słonecznego w czasie marszu z 
N yiiregyhaza do Kaschau ; w marszu zaś do Lugos 
30 lionwedów z pułku, załogującego w Aradzie, u le­
gło udarowi słonecznemu.

M ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  d e rm a to lo g ó w .
Od 5 do 10 września b. r. odbędzie się w W iedniu  
zjazd lekarzy skórnych, na który ze w szystkich stron 
św iata uczestnicy, a wśród nich pierwsze powagi na­
ukowe mają przybyć. Liczba uczestników do końca 
lipca w ynosiła przeszło 2 0 0  osób. Odczytów zapowie­
działo przeszło 100  prelegentów; między nimi znaj­
dujemy dwa nazwiska polskie dr. Ż. Krówczyńskiege 
ze Lwowa i Szadeka z K ijow a. U dział Polaków bę­
dzie poważnie reprezentowany, o ile bowiem nam 
wiadomo, w szystkie w ielkie m iasta nasze będą re­
prezentowane przez polskich specyalistów, którzy w

była obecna cała inteligeneya włoska, uczeDi i król i św iecie naukowym zdobyli nawet za granicą poważne 
Humbert z dworem. Całość tej pracy byłaby za stanowisko.

H s i ło w a n e  sa m o b ó js tw o .  M alwina D u ­
dziak, w ypiła w sobotę w zamiarze samobójczym  
szklankę rozczynu fosforowego Chorą odstawiono do 
szpitala powszechnego. W edle zasiągniętych informa- 
eyj w szpitalu nieszczęśliw a żjje jeszcze, lecz życiu 
jej zagraża niebezpieczeństwo. Powodem tego czynu 
była  zawiedziona miłość.

P r z i  j e e h u n le .  Dorożkarz nr. 6 przejechał 
dziś przedpołudniem w ul. Leona Sapiehy, siedm io­
letniego chłopca Jana Jędrzejowicza, zam. przy ul. 
Leona Sapiehy 1. 25d. Biedaka mocno pokaleczonego 
odwieziono do szpitala powszechnego.

M a g is tr a t  ogłasza, że oprócz posady pedela 
przy Uniwersytecie w Krakowie z terminem podań 
do 15. wrzeŚDia, d w óch  posad  dozorców aresztów po- 
licyjnych I . klasy i d * óeh II. klasy przy dyrekcyi 
policyi w Krakowie z terminem podań do 31. sier­
pnia, wakuje wiele innych posad manipulacyjnych  
urzędników i s łu g  po za granicami kraju zastrzeżo­
nych dla w ysłużonych podoficerów.

N ie w y p ła c a ln o ś ć .  W iedeński Oreditorenve- 
rein ogłasza niewypłacalność H ersza Aronauera, han­
dlarza w Borysław iu.

Z m a r l i .  Marya z Ziembińskich Barańska, wdo­
wa po inżynierze i obywatelu m. Krakowa, przeży­
wszy lat 35 , zmarła w Krakowie.

Prof. dr. Standhartner, jeden z najsławniejszych  
lekarzy, zmarł dziś w W iedniu, w 75 roku życia.

Karol K ozłow ski, sekretarz krośnieńskiej rady 
powiatowej, przeżywszy la t 48 , zm arł w Krośnie.

W  Dublanach pod Lwowem  zmarła w 74  ro- 
kn życia E lżbieta Kluczycka.

M ichał Pitey, emerytowany radca sądowy, były  
prezes sądn karnego w Czerniowcach, następnie adwo­
kat, zm arł dnia 26  b. m. w Czerniowcach, przeży­
w szy lat 72.

S ta n  jkflw lef nim. W  sobotę popołudnin pa­
dał deszcz chw ilow y —  zresztą m ieliśm y pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza był dziś o 12 godzinie w południe 76 4  mm.



GAZETA NARODOWA s Wtorku dnia 30. Sierpnia 1892.

Prognoaa na dobę dnia 3 0 . sierpnia r. b. (od I pszenicy okazał się gorszym niż zeszłoroczny. W  in-
itr rtAlnnrtw^ W i a ł r  aa dr. V iftr>inV n n v n h  T .io m in rJn d a n h  rA in in o . n i  a Tm ars-? n a  Ia ris?.v nian.npółnocy do północy). W iatr będzie o» do kierunku 

południowo-zachodni, co do siły  słaby (2), średnia 
temperatura doby pozostanie około niebo bę­
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 75"/0. Opad deszcz chw ilow y, zresztą 
pogoda.

J u t r o , dnia 30 . s ierp n ia : św . Eóży. —  
św . Flora i Ł aw .

Teatr, fiter-atwra i nożyka
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W  teatrze 

le tn im : D ziś w poniedziałek przedstawienia nie bę­
dzie ; jutro we wtorek „Miód kasztelański* komedya 
w  3 aktach J . I. Kraszewskiego. Ósmy gościnny 
w ystęp p. W . Rapackiego.

—  P r z e w o d n i k  d l a  z a k ł a d a j ą c y c h  b i ­
b l i o t e c z k i  i czytelnie ludowe zestaw ił B ałaban J ó ­
zef, sekretarz administracyi wydawnictw  „Macierzy pol­
skiej". L w ów . W  niniejszej książeczce zestawiono 
w szystko, co pod tym względem w yszło u nas, W ar­
szaw ie i P oznan iu ; podano nadto Bpis czasopism  
ludowych wraz z miejscem nakładu i ceny prenu- 
meracyjnej, spis kalendarzy ludowych, jakoteż adresy 
nakładów dziełek ludowych. Cena przewodnika 15 ct. 
wraz z przesyłką pocztową.

—  P r z e g l ą d  l e k a r s k i  podał w ostatnich trzech 
numerach dla lekarzy praktycznych obszerniejszą 
pracę naukową prof. Jaworskiego o cholerze, która 
to praca jako osobna odbitka opuściła prasę pod 
tytułem  : „Krytyczne zestawienie szczegółowej pro­
filaktyki i terapii cholery do użytku lekarskiego. K ra­
ków 1892" . W yciąg z tej pracy zastosowany do po 
trzeb chw ili bieżącej w ydał autor osobno pod ty tu ­
łem  : „Cholera. Pouczenie dla nie-lekarzy. Kraków  
1892" . Broszura zawiera bardzo w iele cennych w ska­
zówek ochronnych i leczniczych, otrzymanych na pod­
staw ie ostatnich badań naukowych.

—  M o n a c h i j s k a  Allgem eine Zeitung  a mia­
nowicie jej głów na część przeniesioną zostąje obecnie 
do Berlina, 
chodzić

że się w Berlinie po raz pierwszy prawdopodobnie ern'g racJ a d o ty ch cza s o ty le  ty lko z ła g o d n ia ła , 
dnia 1 października. D ziś ma o n . już zapewnieuą 0 t n ieJ środkl .o ch ro n n e , a to p rzez
subw encję, której dos.arczać jej będ.ie konsorcjum! j g m ę c e  kordonu w o r k o w e g o , zarządzono  
z ło ż o n e  z pewnego bankiera będącego w bliższych J » k.o .p ociesza jącą  o k o liczn o ść  podają to że z n a - ; 
stosunkach z byłym kanclerzem ks. Bismarkiem i z ! m n ie jsz y c h  rozm iarów  zb ro d n ie  m e m ia ły  m ie j-  ; 
pewnego zamożnego magnata. N ie ulega najmniejszej s ,‘a w d -“ *ch . A g ita to ró w , k tórzy  d z ia ł a l i ,

nyeh ziemiopłodach różnica nieznaczna, lepszy nieco 
stan ow sa kompenzuje brak paszy. Zbiór tejże jest 
bardzo lichy, najgorszy jaki się zdarzył od lat 20 , 
co przy wysoko rozwiniętej hodowli bydła, stanowić 
będzie tem dotkliwszy brak, że zboże tegoroczne w , 
ogóle tak w A nglii, jak i na kontynencie jest bar- ' 
dzo ubogie w słom ę. j

Ogólne zostawienie przypuszczalnyoh zbiorów w  
krajach olgrywających główną rolę na targach m ię­
dzynarodowych przodstawia się następująco: Francya . 
ma więcej zboża niż w roku zeszłym o 8 milionów ! 
kwarterów; Rumunia, Bułirarya 3 miliony, R osya : 
2 i pół miliona, Niemcy 1 i pół miliona Zjedno­
czone Stany zaś mniej o 10 milionów, Indye mniej 
o 6 milionów. W łochy około miliona, A nglia  pół 
m iliona, tyleż W ęgry i Austrya. Tak więc minus 
wynosi blisko 3 i ówierć miliona. Konpenzują go 
znaczne zapasy zeszłoroczne w  A m eryce nagroma­
dzone.

Trudno też spodziewać się poprawy cen. Ten- ! 
deneya Da targach pozostała bardzo mdła, konsumoya 
bowiem spodziewająca się dalszego spadnięcia oen, 
powstrzymuje się z zakupnami. Ruch cen w N iem ­
czech ilustruje najlepiej fakt, że żyto które przed ro­
kiem płacono 27 0  marek spadło na 146 — a więc  
spadło o połowę blisko.

Na targu wiedeńskim tendecya zniżkowa za­
trzymuje się trochę —  może gw ałtow ne upały, które 
bądź co bądź utrudniają żniwo, a w każdym razie 
niekorzystnie na oziminy działają i psucie się kar­
tofli sprowadzają, stały powodem refleksy i. W ielcy  
posiadacze są bardzo ostrożni w podaży. Upragnione 
ożywienie w eksporcie jęczmienia nie nastąpiło, za­
granica bowiem waha się czynić zakupna po tych ce- ] 
nach, jakich austryaccy producenci żądają

było zarówno ministerstwo wojny jak  i spraw 
wewnętrznych, gdzie E rb ią tka  cieszą się nieza- 
służonem znaczeniem, to jednak  wobec dzisiej­
szego stanowczego przemówienia p. namiestnika 
na otwarciu wystawy budowlanej nie można 
wątpić, ż e d l a  c e s a r z a  jedynie decydującą 
w tej mierze okolicznością była troska, aby wo­
bec zbliżania się niebezpieczeństwa cholery nie 
dawać sposobności do liczniejszego gromadzenia 
się ludności.

Otrzymujemy następujące pismo:
„Ze względu na okoliczność, iż po 9. wrze­

śnia br. i w ciągu całego tego miesiąca zebra­
nym będzie sejm krajowy, a tem samem większy 
zjazd obywatelstwa w stolicy kraju, odracza się 
pierwsze posiedzenie komitetu głównego po­
wszechnej wystawy krajowej r. 1894 do dnia 
25. września na  godzinę 10. przed południem 
w sali ratuszowej we ^wowie, co zaproszeni 
członkowie komitetu raczą przyjąć do wiado­
mości".

Lwów 28. s ierpnia  1892.
Prezes  komitetu powsze­
chnej wystawy krajowej 

A dam  Sapieha.

W iener Ztg. ogłasz^ sankeyonowaną u s ta ­
wę o zapobieganiu i tę ,  eniu zarazy bydlęcej, 
dalej ustawę o kredycie ' “.tkowym 500.000 zł. 
na  zapomogi dla urzędnika, państwowych i wre- 
Bzcie ustawę o kredycie dodatkowym 8 milionów 
na tworzenie instytutów naukowych i zakupno 
przyborów na  uniwersytetach.

Emigracya ludu do Rosyi.
D ziś  u sd ch o d zą  d w ie  sp rzeczn e  ze  sobąCl KłU n Ud VJZUVOV UIZICUIODIUIIU i)VD»niC WUV\JUIV . 1 « •

ia. „Dodatek* zaś tak jak dotychczas w y-1  * ,a “  1 J e d u [  0 pow rocie  em ig ra n -
będzie u Colty w Sztuttgardzie, a to n u  ^  k,óri!J p rzekonali s ię , ż e  o b iecyw an o  im  
razy na m iesiąc. AUgemetne Zei<ung oka- . w " os) '  rozk osze  ży c ia  zaw od zą  ;

wątpliwości, że pismo to, którego naczelnym reda­
ktorem ma zostać dr. Jaoobi, powodować s ę będzie 
polityką bismarkowską. D ziś już stanowczo można 
pow iedzieć, że A U gcm dnc Zeitung, o której

w tej sprawie, dotychczas nie zdołano wykryć.

Od jednego z obywateli wiejskich, bawiące-
wzgledy ubiegały się '  dotychczas rządy i państwa, | obecnie na  kuracyi w Karlsbadzie, otrzymuje- ,

-  • my następujące pismo: Bawiąc czas dłuższy z a '
granicami kraju, dowiaduję się dopiero z d z i e ń - !

będzie m usiała zaznaczyć w swych rocznikach r. 
1892 jako pamiętny punkt zwrotny.

ników o em ig rac ji  włościan do Rosyi w powia- j 
tach Tarnopol, Zbaraż itd. Objaw to nie nowy. 1 
Już  po kilkakroć zwracałem dawniej uwagę czy- i

Dział ekonomiczny. S ,k$. a“ S a r - M emi8râ  d“ KosJi ‘j
Zbiory w H u s i a t y ń s k l r m .  Piszą nam z DZf  ł ,dZa.m naj zuPełniej ? zapatrywaniem j 

Husiatyna: Rok ten bardzo ciężki. Żyto i pszenica Sz Bedakcyi, że wstrzymywanie siłą emigrują- :
wydają z kopy przeciętnie 70 do 120 kilo, jęczmień cych me prowadzi do celu. Jeśli  cerkiew i szko- | 
70 kilo, owies 70 do 100 kilo, groch dobry, hreczka Li m e mogą lub m e  chcą przeszkadzać em.gra- 
zła, kukurudza mniej niż średnia, koniczyna w ozte- W ,  Kdy  jest z urzędu a g en c ją  w s z e l - |
rech piątych częściach zniszczona. W gminach Su- J le.g° b e ^ r o ż a  -  byłoby pono łudzeniem s i ę ; 
ohoBtaw, Majdan. Tudorów zbiory dobre; w gminach twierdzić, że dwor może wpłynąć na  wstrzyma- 
Kotówka, Hadynkowce, Oryszkowce, ozęśó Chorost- nie wychodźtwa. A rząd?  Władza polityczna mo- 
kowa zbiory średnie; reszcie zaś powiatu zagraża g ^ b y  n u  mało wobec jednak ustaw obowiązu- 
■lęska nieurodzaju. Posucha jesienna, potem myszy, J f J ch L' e , moŻ9 , o b r o n ić  wielu wychodźtwa.

I  w iosną grad i teraz znowu posucha zniszczyła B ardzo  w ie le  m og łyb y  sąd y  i n o ta ry a ty . G d y b y -j
śm y  m ieli w szy stk ich  sęd z ió w  tak ich , ja k ich b y  

1 rzeozyw iśc ie  lud  p o trzeb ow a ł, g d y b y  n otaryu sze  
- -  Projekt wystawy. Obywatel ziemski z gu- w8Zy SCy, oprócz w zg lęd ó w  n a  w ła sn y  ch w ilo w y  

bernii kowieńskiej, p. Erazm KruBzkowski, bawiący jn teres, trzeźw em  i o b y w a te lsk iem  okiem  patrzy li 
chwilowo w W arszaw ie, podał projekt urządzenia w na gw e ob ow iązk i — tw ierd zę  (a znam  sto su n k i
W arszaw ie w ystaw y wyrobów w łościańskioh, znajdu 
jącyoh zbyt w Cesarstwie i w Królestwie.

miejskie bardzo dokładnie) że emigracya zmniej- ; 
szyłaby się do minimum. Przeszkadzanie w wy-

— Sprawozdanie z targu zbożowego na przedaw aniu  m ajątków  —  o c ią g a n ie , tłó m a czen ie ,
K le p a c z u  (Kraków d. 26. sierpnia.)

Międzynarodowy targ zbożowy, jaki z końcem
prawnie uzasadnione częstokroć żądanie dat,  do­
kumentów i t p . : tu pole dla sądów i notaryatów

bm. odbędzie się w e W iedniu, przyczyniając się do ok azan ia  s ię  dobrym i o b y w a te la m i krsju.
wyjaśnienia prawdziwego rezultatu tegorocznych zbio­
rów, wpłynie także niezawodnie na ustalenie oen

Lat tem u k ilk a d z ie s ią t zebrali się  ob yw a­
te le  w P ozn ań sk iem  i u c h w a li l i : P o n iew a ż  ży d zi

zboia na przyszłość. W  tem oczekiwaniu kupoy i m ły- w  k arczm ie  dem oralizują  lud , w sze lk ie  z łe , d a - ; 
narze w stm m u ją  się na teraz od większych transak- ją ce  im  choćby n a jm n ie jszy  zysk , pokryw ają, a 
uyj, dlatego w handlu zbożowym od paru tygodni n a w et częstok roć p op ierają , d ecyd u ją  z e b r a - i ,  ż e  j 
utrzymuje się tendeneya niezmienna, a ceny z małemi n ie  m a s ię  k arczem  po w sia ch  żydom  w ypu- [ 
zmianami trzymają się na tymsamym poziomie. Targ szcza ć .
dzisiejszy tutaj odbył Bię w  usposobieniu spokojnem ; 
mimo zwiększonej chęci do kopna, ceny nic zdołały  
się podnieść.

Płacono za pszenicę białą od 8 -30  do 8-60  
ił., za czerwoną od B -lo  do 8.50 z ł., za żółtą od

Możeby p. Kazimierz hr. Badeni zechciał 
zastanowić się, czyby teraz, gdy zarząd prawem 
propinacyi w jego, dzięki Bogu, ręku wyłącznie 
prawie spoczywa, nie było rzeczą odpowiednią 
w miejscowościach ważniejszych, w okolicach

8-10  do 8-50 zł., za iy to  od 6 ‘25 do 6 .8 0  z ł., w jęcej za g ro żo n y ch , zap row adzać coś w  rod zaju  
za jęczmień b ro w a rn y  oa 6 25  do 6'75 z ł., n a .p a - g 0 sp 5,j ch rześc ija ń sk ich . M ożnaby sąd zę  z n a le ź ć ,  
szę od 5 .6 0  do 5 75 z ł., *a owies 0d 5 25 do 5 50 , [udzi, z  początku  za p ew n e  n ie  w ie lu  —  i kto ■ 
za rzepak stary od — •—  do z ł. —  W szyst- w je> czyb y  w  ten  sp osób  n ie  m ożna p rzy g o to - j
ko za 1 0 0  kilogramów. j wa(i bardzo  p oży teczn eg o  e lem en tu  n a  cza s , gd y  '

—  W i e d e ń ,  29  sierpnia. Sprawozdanie ze i niw  prawo p ro p in a cy i u sta n ie . A  b ezp o śred n ie  ko- 
dla dzisiejszego targu zbożowego opiew a: A u strya; rzyści socya ln e  i p o lity c z n e  czyn u  tak iego  by- 
pszenica 110 , żyto 97 , jęczmień 1 0 9 , owies 98  pro- ły b y  ogrom n e. S tra ty , k tóreb y  fu n d u sz  p rop in a-  
oent (100  średnie żniwo). Węgry-, pszenica 102, ży- cy jn y  m ó g ł p on ieść , b y ły b y  n ie w ą tp liw ie  zn a czn e , 
to 96 , jęczm ień 104, owies 103 procent. Prusy : jęcz  przy zw ięk sza jących  s ię  coroczn ie  n iem al 
pszenica 104, żyto 109 , jęczmień 90 , owies 74 doch odach  teg o  funduszu , n ie  byłoby obaw y de- 
procent. n c y m ; ż e  zaś k a p ita ł na  końcu zebran y b y łb y

-  Wiedeń d. 29 sierpnia (Telegr. G a ,. N ar.- ' “ “ W . *  porów naniu  z k orzyśc iam i,
2  targu zbożowego: Pszenica na jesień 7 7 4 ,  na wio, , któreby kraf  1 Pa n s ‘w ° m ia ły  b ezp ośred n io .
snę 8-14, owies na jesień  5 -99 , kukurudza nowa j  N arzek an ia  gosp od arzów , że  cze la d ź  i s łu żb a  
5 *0 5 , d w orsk a m e m niej ro b o tn icy  u c iek a ją , że n ie

____________  m a k im  rob ić , zap ew n e w a żn e  i g o d n e , b y  s ię
nad niemi zastanowić. Ale zachód Galicyi-Szląsk

STAN ZASIEWÓW i HANDEL ZBOŻEM. e g .
Ostatnich dziesięć d»i charakteryzuje niesły- jątkow o n ie s te ty )  p ostępując, z d ecy d o w a ło  s ię  

chanie wysoka tempeiatura, która tylko w  baidzo czę śc ią  k o lo n iza c ją , częśc ią  z a roczn em i u god am i, 
rzadkich razaoh do nas dociera. Spostrzeżenia nauko- m oże n iek ied y  i k ilk o le tn iem i, z a b ezp iec zy ć  s o ­
wę wyk-.-żują, że w tym wieku nie było jeszcze w b ie  p otrzeb n ą  ilo ść  czeladz i i rob otn ik ów  sp ro -  
środkowej Europie takich upałów , jak upały osta- w adzając ich  z z a c h o d u ?  Poruszen i tu ty lk o  eko- 
tnich dziesięciu dni. Teoretycznie biorąc, jest to bar- n om iczu ą  k orzyść tak iej czyn n ości. N a  P odolu  są  
dzo interesujący wypadek —  w praktyce, obok tego, fo lw arki duże, n iek tó re  d -sięgają  k o losa ln ej cy -  
że roboty w czasie takich upałów wykonywane trn- fry 2 .0 0 0  m orgów . W  ty ch  dużych  fo lw arkach  
Iz iłj  w  wysokim  stopniu robotnika, nie uważano j ubytek  1 0 0  m orgów  lu b  1 5 0 , n ie  byłby  tak w ie l-  
yoh upałów za szkodliwe, gdyż pomogły one bar- kim  uszczerbkiem ; cz ę sto  sp ła cen iem  d łu gów , uzy-

Minister rosyjski spraw wewnętrznych Giers 
przybył W przejeździe do Berlina.

W  sobotę d. 27. bm. międzynarodowy k o n- 
g r e s  p o k o j o w y  w Bernie został zamknięty. 
Na sobotniem, ostatniem posiedzeniu obradowano 
nad sposobem dalszego rozszerzania idei pokoju, j 
Stawiano najrozmaitsze wnioski. H rabia  D i e n - |  
h e i m - B r o  c h o c k i  podniósł, że baronowa 
S u ttner w mowie swej podczas otwarcia kongresu ' 
wspomniała, iż w Rosyi zawiązało się Towarzy­
stwo przyjaciół pokoju. Wiadomość o powstaniu 
tam takiego stowarzyszenia, wszyscy witają z ra-  
dością, ponieważ wiedzą, że właśnie  ze strony 
Rosyi pokój najbardziej jes t  zagr żonym. Ponie­
waż zaś idea pokoju musi iść zawsze w parze 
z ideą wolności, przeto towarzystwo to powinno 
nadto dążyć do tego, by w Rosyi, tem najwięk- 
szem państwie Europy, zaprowadzono konsty tu­
cyjną formę rządów. Żądanie to sformułowali 
Polacy już na kongresie pokojowym w Rzymie. 
Koustytucyjna forma rządów będzie najlepszą 
gwarancyą szybkiego rozszerzania się idei po­
koju w Rosyi, umożliwi wolność osobistą i rozwój 
cywilizacyi, k tóra ochroni w przyszłości ludy 
tamtejsze od podobnych klęsk głodowych jak 
zeszłoroczna. Po wyczerpującej dyskusyi nad tym 
tem atem  został kongres zamkniętym przez radcę 
związkowego p. Buchonnet, który w krótkiej 
przemowie zaznaczył, iż mimo trudności, jakie 
ma do zwalczenia każde zebranie złożone z m ęż­
czyzn i kobiet władających różnemi językami, 
praca zebranych nie była bezowocną. Idea  po­
koju zrobiła znaczny krok aorzód. Jeżeli się 
ludzkości uda poskromić —J  " • ' i ę ś c i  i wytępić
niewolnictwo, same pi ą wojny.

_ . _ z e  nasze te1
o w ych  W ioZ Belgradu donot „ JDri,pp; rykiem ustąpienia

radykalnego ministerstwa. u jęc ia  steru rządów 
przez gabinet liberalny, rozwiązanie s e r b s k i e j  
s k u p c z y n y  i rozpisanie nowych wyborów nie 
może prędzej nastąpić, jak w miesiącu listopa­
dzie i grudniu. Nie odpowiada to wprawdzie art. 
102 konstytucyi serbskiej, wedle którego skupczy- 
na winna być zwołaną 1. względnie 13. listopa­
da i co najmniej 6 tygodni obradować —  ale 
szkopuł ten musi ustąpić wobec niemożności r y ­
chłego uspokojenia umysłów i szybkiego prze­
prowadzenia wyborów. Onegdajszy serbski dzien­
nik urzędowy ogłosił dymisyę wielu urzędników, 
należących do obozu radykalnego; —  były zaś 
prezydent gabinetu Pasie* wyjechał do swego 
okręgu wyborczego, witany na stacyaoh głośnemi 
owacyami i muzyką, a w Radajewaczu nawet 
urządzono dlań konną banderyę.

 - 1

Prezydent Harrison, j*k donoszą z New 
Yorku, wypowiedział na zgromadzeniu w Malone , 
mowę, w której zaznaczył, że Zjednoczone S ta -  j 
ny wskutek swego izolowanego stanowiska wolne j 
są od niebezpieczeństwa, jakie sprowadzićby mo- 
gło jednoczenie się środkowych państw Ameryki, j 
„Kanada nie zagraża wcale S tanom  Z jednoczo­
nym i życzymy jej najlepszego rozwoje. Nasze I 
izolowanie nakłada  nam jednak obowiązki i 
wielką odpowiedzialność; byliśmy w naszych 
dyplomatyczaych stosuakach zawsze zgodni i 
względni, oparci o naszą potęgę i ufni w naszą 
dobrą sprawę. W ywieramy atoli teraz wielki 
wpływ na handel i obrót z całym światem i dla- j 
tego musimy strzedz naszego stanowiska, jako ' 
mocarstwa pierwszorzędnego*.

Izo do szczęśliwego sprzątnienia zboża i do zabez 
Jęczenia w ten sposób obfitych tegorooznych plonów. 
Rezultaty żniw w  Europie nazwać można 00 naj- 
oniej średniemi, w Ameryce więcej niż średniemi. 
-‘rawie nie ma skarg 00 do jakości ziarna, jest ono 
Przeważnie bardzo dobre.

Z Poznańskiego donoszą, że widoki na zbiór 
cartofli są bardzo pomyślne. Żniwa odbyły się w  
ardzo sprzyjających warunkach i w ydały reznltat 
•upełnie zadowalniająey. W  Kongresówce, o ile są- 
zić można z dotychczasowych doniesień, plon ozi- 
l in  jest lepszym, niż się spodziewano, za to zboża 
trs, zw łaszcza ow ies chybiły, skutkiem tego zapewne, 
e zostały przypalone. N a L itw ie mają żyto, jęoz- 
lień i owies św ietne.

W Niemczech spodziewano się średnio dobrego, 
»  Bawaryi zupełnie dobrego plonu. Próbno omłoty

skanym kapitałem i zabezpieczeniem sobie robo­
tnika, może właściciel dla siebie i swej rodziny 
większą osiągnąć korzyść, niżli mając tę prze­
strzeń jako "własność, nie módz jej należycie 
uprawić dla braku rąk lub kapitału.

To są nwagi, które mi się nasunęły, czyta­
jąc sprawozdania dzienników o wychodźtwie do 
Rosyi. W . R .

Ostatni* wiadomości.
Od rana dzisiaj obiega mnóstwo pogłosek 

z powodu nieprzyjazdu cesarza do Galicyi. Jak ­
kolwiek nie da się zaprzeczyć, że w kwestyi za-

_r   _0 _ ... . równo odbycia manewrów w Galicyi jak i przy-
«ą też zupełnie zadowalniające. Franoya jest również^ jazdu cesarza odgrywały n iem ałą rolę wiedeń- 
*dowolona ze swoich zbiorów. Tegoroczny urodzaj skie wpływy, i że niechętne temu zamiarowi

fflJOTB? „88181 1 M O H i r
C ie r n io w e *  d. 29. sierpnia. Marszał­

kiem Bukowiny mianowany z- stał Jan Lupnl, 
zastępcą jego Józef Rott.

W iedeń  d. 29. sierpnia. Międzynaro­
dowy targ zbożowy został otwarty w obecuo- 
ic i przedstawicieli ministerstw handlu, rol­
nictwa i wojny, oraz namiestnictwa i gminy 
miasta Wiednia.

Prezydent targu p. Naschauer miał prze- 
roowę, w której wskazał na olbrzymią kon- 
kurencyę amerykańzką. Przeciwko tej kon- 
kurencyi zrobiły państwa kontynentalne pierw­
szy krok przez s* ą  politykę cłową. Próby 
do zaprowadzenia tańszego transportu kolejo­
wego nie dały jeszcze dostatecznych rezul­
tatów, to też celem ochrony interesów zbio­
rowych należałoby koniecznie zaprowadzić sy­
stem nieprzerwanych komunikaeyi wodnych.— 
Mówca podziękował rządowi za troskliwość 
około ekonomicznych interesów państwa.

Spzawozdanie generalnego sekretarza tar­
gu sbożowego o wyniku zbiorów zboża w Au- 
stro-Węgrzech, oznacza zbiór ten w Austryi 
jako dobry, w Węgrzech natomiast jako śre­
dni, W całej monarchii zebrano: pszenicy 
około 55*/,, żyta 41, jęczmienia 30*/«, owsa 
40‘/ł milionów centnarów metrycznych. Je ­
żeli konsumeya na ten rok pozostanie nor­
malna, to można oceniać siłę wywozową mo-

narchi co do pszenicy i mąki pszennej na 2 
do 2 jęczmieni,  względnie słodu na 2 1/* 
do 3 milionów centnarów metrycznych. Co do 
żyta i owsa trndno będzie znaczniejszą ilość 
tych artykntów wywieźć z monarchii za 
granicę.

W iedeń d. 29. sierpnia. Montagsrevue 
donosi, że do tajbliższego przedłożenia bu­
dżetowego wstawioną będzie płaca trzecie­
go ministra bez teki, jakkolwiek dotąd na­
stępca Prażaka wcale wymienionym nie został.

W iedeń d. 29. sierpnia. Sonn- w, Mon- 
łags-Złg. donosząc o zaniechaniu projektowa­
nej podróży cesarskiej do Galicyi, dodaje ró­
wnocześnie, że także projektowana je s :enna 
podróż cesarzowej do Korfu z powodu ogól­
nych niebezpiecznych stosunków sanitarnych, 
stała się bardzo wątpliwą.

W iedeń d. 29. sierpnia. Pomimo silnej 
kontragitacyi pewnych kół, kongres dermato­
logów odbędzie się z pewnością w pierwotnie 
ustanowionym terminie. (Patrz Kronika).

W iedeń d. 29. sierpnia. Eztrapost 
konstatnje, że ze zwołania sejmów* na tak 
krótki przeciąg czasu, nikt nie może i nikt 
nie jest zadowolonym. Pocieszania, że nastę­
pnie zwołane będą sejmy na dłuższe sesye 
dodatkowe, są tylko pocieszeniami, ua które 
wcale liczyć nie można. Skoro raz budżety 
krajowe zostaną załatwione, można uważać 
sprawę zwołania sejmów za ostatecznie za­
łatwioną.

P ra g a  d. 29. sierpnia. W kołach 
młodoczeskich rozwinęła się gorąca agitacya, 
aby natychmiast po zebrauiu się sejmu wnieść 
w należytej formie protest przeciw rozporzą 
dzeniu ministeryalnemu dotyczącemu utwo­
rzenia sądu powiatowego w Wekelsdorf i 
przeciw dalszym planom, mającym na celu 
podobne rozgraniczanie ludności.

B erno m oraw sk ie  d. 29. sierpnia. 
Staroczeskie stronnictwo morawskie po poro­
zumieniu się z klerykałami, postanowiło na 
opróżniony po Prażaku mandat do Rady pań­
stwa postawić kandydaturę Wacława Ko- 
smak, popularnego i ulubionego przez eały 
naród pisarza i poetę.

B erlin  dnia 29. sierpnia. Najbliższa 
sesya parlamentu zająć się ma nowelą o 
wolnem przesiedlaniu się. Będzie mieć ona 
na celu umożliwienie miastom obronienia się 
przed napływem robotników włóczących się 
bez pracy i od pracy się usuwających. Po za 
tem wolność przesiedlenia się nie będzie na­
ruszoną.

B erlin  d. 29. sierpnia. Minister Giers 
odjeżdża wieczorem do Pallanzy.

P a ry ś  d. 29. sierpnia. W Paryżu zda­
rzyło się wczoraj 100 wypadków cbolery, z 
których 38 zakończyło się śmiercią Epidemia 
sroży się najbardziej w Menilmontant i w St. 
Queu.

P a r y i d. 29. sierpnia. Figaro donosi, 
że minister wojny Freycinet zamierza nie- 
tylko program manewrów na wschodzie ogra­
niczyć, ale zupełnie ich zauieehać. Stanowczą 
decyzyę w tej mierze wyda, skoro tylko na­
dejdą sprawozdania o stanie zdrowotności tak 
w wojskn, jak w kraju.

Część przybyłych tu niedawno z Rosyi 
wychodźców odesłano wczoraj do Ameryki. 
Resztę wyprawią w przyszłym tygodniu.

P a r y ś  d. 29. sierpnia. Regionalny 
kongres robotników zapowiedział powszechne 
bezrobocie na wypadek, gdyby robotnicy ko­
palń węgla w Carmaui nie otrzymali zadość­
uczynienia.

P etersb urg  d. 29. sierpnia. Car przyj­
mował wczoraj na audyencyi Wysznegradz- 
kiego i Wittego.

Zapewniają, że ostateczna decyzya co do 
odłączenia kilku departamentów od minister­
stwa finansów, została z powodu trudności 
odroczoną.

T alon  d. 29. sierpnia. Ogromna burza 
poczyniła wielkie spustoszenia w departamen­
cie Var. Dachy z baraków wojskowych zostały 
pozrywane. Wiele łodzi zatopionych. W kata­
strofie znalazło śmierć 13 osób, pokaleczonych 
mnóstwo.

M adryt dnia 29. sierpnia. W  Lugos 
i tegoż okolicach wydarzyły się znowu roz­
ruchy z powodu podwyższenia podatków. Na 
miejsce zamieszek wysłano wojsko.

B r e m a  d. 29. sierpnia. Wedle doniesień 
Weser Ztg., rządowa subweneya udzielana do­
tąd północno-niemieckiemn Lloydowi, będzie 
cofniętą o tyle, o ile dotyczy jego linii na 
morzu śródziemnem. Linia Samoa ma być za­
stąpioną inną boczną linią. Miejsce parowca 
„Cesarz Wilhelm II.*  zajmie inny, dopiero 
zbudować się mający, parowiec.

węg. papierowa — •—. Napoleondory 9‘50.
Marki nieM. — ■— .

W ł a f e H t o ś i l  f l i ł t f o w t .

Lwów dnia 2?. Sierpnia (Z laby handlowej). 
I. Akcjo aa ntnkf.

Kolej gafie. Karola Lndw. 900 *1. m. k. 
Kolej Łwów-Oiem.-Jauka po 200 %t. w 
Ba ra hipoteamen po 201, 900 %i w. a  . 
Banka k ń d rt ftuio. gal. po i ł .  w. a. .

IŁ Lifty aaatawno aa 100 aI. 
Banka hipoteeanego gafie. 5•/, lea w 40 la i 

.  5°/. wyl. 10°/, pr
t  ,  lea w 50 lat

Benka krąjewero ł'/«“/o w 51 latach . . 
Towar- kred. gal. aieauk. 5 * / , .....................

i o » » 4 */t ..................
.  .  .  47 .  loo. W  417. L

* .  * y / e  »  59 L
o 4 7 .  Im. w CS la t

Ul. Llety dłuine na 100 aŁ 
(dal. ZakŁ kred. włość, w fikw. (d. 6 7 .) S7.

,  .  .  .  (A 50/.) 97 , 7 .  -
Ogólnego rolnleao-kredytowego Zakłada dla

Gaficiji 1 Bak4<winy w likwidacji #7 .  *a-
1m. w  15 l a t . . . .....................

IT. ObUgi aa 100 ał.
Indemniaaeyjne gafie. [t  m. k...................
Galie, fondnian propinaeyjnego 4*/. . .
Baków, fundom  propinaeyjnego 5% ■ • 
Kem. banka krajowego 5*/, w. a. I. t a .  .

o n a  A- •
Pośyeaka krajowa a ręka 1878 6'/o w- a- 

„ „ a ręka 1888 47 ,7 ,  . .
.  47 . . . . . . .

T. Leey.
Loey miaeta K r a k o w a ...............................
Leey miasta Staniaławowa...........................

213.— 
841-— 
828 —

ICO 90 
107 51 

98-25
95-fO

96-50 
95-lU 
9W«u 
94-70

łada' 
916 — 
2 4 4 -  
334.— 
9 1 2 -

101 60 
108 20 

98,96 
19-20

97 2 )  
95-80 

100-10 
95-40

6 2 — 56--

6 0 — —

104 50 
94.20 

101 30 
101-—  

101- -  
103 50 

97-60 
91-40

105 20
94 90 

102 .—  
101-70 
101-70

98-30
92.10

2275 24-75
89.60 82.50

Dukat oeaarakl .
Napeleondor.....................
Pófimpeijał reiyjgJd . . 
Bubel roeyjaki erobrny . 
Bubel roiyjski papierowy 
100 marek niemieckich .

TI. Monety.
5-64
9-45
9-60
1-22
119

68.35

6 74 
9 55

0 2  
1.21 

58 96

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 2 9 . sierpnia.

Hotel Z oria . K s. R adziw iłłow a z Zagrobeli. 
M. hr. Ledochowski z Podola ros. L . hr. H arregg, 
L. Czerniak, H . Hoffmann i B . R iedel 1 W iednia. 
M. hr. Borkowski z Mielnicy. W . br. Kapri z B u ­
kowiny. J . FiiteBsy i P . Zoffaąui z Paryża. F . H al- 
pern z R um unii.

Przypomnieć musimy szan. czytelnikom n a ­
szego pisma sprawę Kopca Unii, ciągnący się 
od tak dawna a dotąd ostatecznie niezałatwioną. 
Jak  z razu, gdy myśl ta podniesioną została, 
przyklasnął jej cały ogół —  tak następnie  zapo­
mniano, że dzieło rozpoczęte należy d o p r o w a ­
d z i ć  d o  k o ń c a  i gdyby nie ofiarność inieya- 
tora myśli usypania Kopca Unii, to od la t  dzie­
sięciu nietylko nie byłoby nic zrobione, ale i to, 
co dawniej uczyniono, uległoby było zniszczenia. 
P rezyden t  S m o l k a  atoli mimo najlepszych chę­
ci własnemi funduszami nie je s t  w stanie doko­
nać dzieła — a nawet byłoby to z u jm ą dla go­
dności narodowej, by jeden wyłącznie człowiek 
sam miał rzecz przeprowadzić, podczas, gdy ogół, 
który przyjął myśl jego jako własną — obojętnie 
się temu przypatruje. Wzywamy tedy wszystkich, 
by celem ukończenia sypania we Lwowie 
Kopca Unii raczyli choćby skrome datki nad­
syłać. Administracya naszego pisma gotowa je s t  
pośredniczyć w ich odbieraniu.

N A D E S Ł A N E .
(Kubrjkń ta nie pochodzi od Redakcji, która teł ładnej

odpowiedzialności za ni% nie bierze na siebie.)

Dr. Widman
707 powrócił.

lIP o T T T -ró c lłe rn . 
i ordynuję jak zwykle od 3. do 5.

Dr. Teodor Jendl
lekarz chorób nerwowych.

■A. a  <3. e  m  I c k a  5 .

Kamienica jednopiętrowa
na  ul.  K o p e -u ik a  p rzed  gm ach em  pocztowym

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość ul. Brajerowska nr. 16 

I. piętro.

RO ZKŁAD PO C IĄ G Ó W
obowiązujący od 1. maja 1892.

(O zas lwowski) .

W ie d e ń  dnia 29. s ierpnia godz. 1 min. 45 
po południu. Akcje kredytowe 311-50. Akcje a l ­
pejskie Towarz. górniczego 65 60. Akcje wę­
gierskie Banku kredytowego 355-50. Akcje Banku 
ansrlo-austijackisgo 151-50. Akcje Unionbanku 
242-—  Akcje kolei Karola Ludwika 215 25. 
Akcje kolei Północnej 281-— . Akcje kolei Tołu- 
dniowej (Lom bardy) 100 75. Akeje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) —•— . Akcje kolei P ań ­
stwowej 298-50. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 242-50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wsohodniej 197-— . Losy komunalne wiedeńskie 
160-— . Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
183-— . Galie, oblig. indemn. 105-— . Akcje kolei 
yółnocno-zachod. (iit. B. E lbethal)  225 -— . Losy 
regulacji Cisy 1 3 6 — . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 219-10. Akcje Bankvereinu 114-50. 
Rosyjski rubel papierowy 120-25

4 , /io%  renta wspólna — ••— . 5 %  renta
austr. papierowa — •— . 4%  ren ta  austr .  złota 
— *— . R enta  4%  węg. złota 111-00. 5°/0 renta

0  d c ł o d Z ą

Kuryer Oeobowy Mię-

Do Krakowa . . . 8-07 10*41 5£« 11-01 7-56 —
„ Powołoez. z Podz. 3-10 — 10-CS 1052 — —

(k głównego dworcu) 2-58 — 9-41 10-28 — —
„ Czemiowiec . . 6-36 — 9 56 3 ~i 1066 —*
„ Stryja . . . . — — 6 16 1021 7 2 —
„ Bełżca . . . . -- — 9-51 _
„ Sokala . . . . ---- — ___ ___ —

„  Zimnej Wody . ---- — 4-36 — *” *

P r  i 7 c h o d z ą
Z Krakowa . ,  . 601 ?,-50 901 £-82 —

„  Podwołoez. n.Podi 2-4F 917 6p — —
(M główny dwonecj _ 2 67 9-40 7*tl —' —

„ Czemiowiec . . 10 2? -- 7-56 1 425 7*06 —

» Stryja ................. ---- i i i y-16 2-35 —

„ B ełżca ................. — ---- 4'48 — — —

„ Sokala................. — ---- — — — 8-32

G i a e  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy legar środkowo-europejeki 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone sa ezamą 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem ao godz. 
5 minut 59 rano.
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Miłość czy zazdrość?
R O M A N S  

G E R O L A M A  R O Y E T T A .

(Ci%g dalszy).
W siadła  przy pomocy męża do powozu i 

rozciągnęła się wygodnie w poduszkach, rozko­
szując się świeźem, orzeźwiającem powietrzem, 
które rozpaloną jej twarzyczkę owiało. Dokoła 
panował spokój i cisza. Powóz potoczył się lek­
ko i prawie bez turkotu. Z błyskawiczną szyb­
kością przejeżdżali puste ulice.

— Co za prześliczna n o c : w górze jasne , 
przeźroczyste, tysiącami gwiazd oświecone niebo, 
rzucające bladawe światło n a  dachy kamienic, a 
niżej błyskotliwe światła  la ta rń ,  rozpraszające 
ciemności ulicy i wywołujące najfan tastyczniejsze 
cienia...

E liza  leżała raczej niż siedziała, a szeroko 
rozwarte jej oczy błyszczały w g łębi powozu jak  
dwa brylanty.

Co za szkoda, że tak blisko do domu, ona 
chciałaby tak jechać długo, długo, choćby noc 
całą...

— Czy znałeś Paola  F e r r a r i?  —  spytała 
po chwili m ę ż a , n ie  ruszając się przy tern 
wcale.

Paulo F e r ra r i  zwał się autor sztuki, która 
na Elizie tak wielkie wywarła wrażenie.

— Tak jest, znałem go.
— Musiał on być bardzo dobrym.
—  W istocie, nie mylisz się.
Paolo był dziś również innym  jak zazwy­

czaj, o wiele poważniejszym i jakby zamyślo­
nym. Na twarzy jego małowało się wzruszenie, 
a po oczach poznać można było, że p łakał przed 
chwilą.

A przecież i on je s t  dobrym... jakżeby on 
w łasne dziecko kochał...

Powóz zatrzymał się w bramie.
—  Czyś zm ęczona? — spytał Paolo.
— Tak, trocbę... ale spać jesz 

dę, nie mogłabym zasnąć.
Jakże  pragnęła  poprosić go o rzecz jedną, 

ale nie śmiała. Obawiała się być natrętną.. .  ba­
ła  się odmowy... A jednak  ? Oh ona nie chce 
t:.k zaraz pozostać samą. Nie je s t  wcale śpiącą. 
Czy ma się odważyć i poprosić go, by pozostał 
chwilę przy n ie j?  A jeżeli Paolo odm ów i? ..

Nagle wspomnienie donny E leny  ścisnęło 
jej serce, zamknęło usta.

Milcząc przeszli westibul i schody.
E liza  czuła się coraz bardziej niespokojną.

jeszcze nie pój-

Co też zrobi Paolo. Nie pożegnał się z n ią  przy 
wysiadaniu z powozu, jak  to czynił ilekroć chciał 
wyjść jeszcze?  Prawdopodobnie więc pozostanie 
w domu. A może idzie się tylko przebrać, wziąć 
cygara, p ien iądze?  Pozostanie w domu czy wyj­
dzie ? Jakże by była  szczęśliwą gdyby pozostał. 
Dom wydawał się jej w tej chwili tak wielkim 
i prostym bez niego. — Przy tern boi się nieco. 
Ciągle jeszcze stoi jej przed oczyma z małem 
nieżywem dzieciątkiem.

Czy może zaprosić Paola do siebie na 
szklankę herba ty  ? Przyjmie lub nie, ale złego 
w tem  nic nie ma.

A H e k to r?  Zapewne będzie mu musiała 
wszystko opowiedzieć. Tak ją  zawsze męczy roz- 
maitemi pytaniami, a ona kłamać nie umie. Te 
ciągłe badania to największy błąd Hektora.

—  Cóż zamyślasz teraz robić ? — spytał 
Paolo w chwili, gdy weszli do przedpokoju dzie­
lącego ich apartam enta . Powiedziałaś mi, że spać 
jeszcze nie pójdziesz.

— Przedewszystkiem napiję  się herbaty.
— Więc może pozwolisz, że i ja przyjdę 

wypalić papierosa.
Nie odpowiedziała o d ra z u , ale twarz jej 

dziwnem zajaśniała  szczęściem. A H ektor? .. . .  
Boże, Boże! jakaż  mnie jutro  czeka scena. P rze ­
cież trudno mężowi nie pozwolić wypalić w jej

apartam entach  papierosa. Ona go nie zapraszała, 
nie je s t  więc temu winną.

Przeszli dwa czy trzy pokoje i zatrzymali 
się w jednym  z większych salonów, którego 
drzwi wychodziły na terasę.

— Zaczekaj tu na mnie, powrócę za chwil­
kę, każ tymczasem podać herbatę.

I  Eliza znikła w drzwiach sypialnego po­
koju.

N astępnie  przysunęła  do stolika jeden  z 
wielkich foteli i ułożyła się w nim wygodnie.

— Ostatecznie —  zaczęła E liza  chrupiąc 
sucharek i p rzypatru jąc się bacznie mężowi —  
i E ula lia  była nieszczęśliwą. Żal mi jej bardzo.

— Masz zupełną słuszność —  odparł Paolo 
w roztargnieniu, nie myśląc już wcale o sztuce.

— Chociaż sama sobie winna.
— Rozumie się.
Milczeli przez chwilę. On w zamyśleniu 

puszczał kłęby dymu i wpatrywał się weń. B ia­
łe  zdrowe zęby wyglądały przytem przez roz­
chylone jęd rne  różowe w a r g i ; wargi te przyku­
wały do siebie wzrok Elizy a wew nątrz  dziwne­
go doznawała uczucia.

— Ale powiedz mi prawdę, czy ci się nie 
podoba moja mała diva ? nie jes teś  nią za­
chwycony ?

— Owszem podoba mi się bardzo.

- -  I  cóż ci się w niej najbardziej podoba?... 
Je j  g ra? . . .

Czyżby Eliza p ragnę ła  kom plem entu?  czyż 
jej i Paolo i Guido nie mówili kilkakrotnie że 
jes t  do niej podobną?

— Jej g ra  nie je s t  znowu tak nadzw yczaj­
ną — odparł nie domyślając się może o co w ła ­
ściwie był pytanym  i jakiej chciano od niego 
odpowiedzi — musi dużo jeszcze pracować nad 
sobą, ale ufam że się wreszcie wyrobi. Do n ie ­
których jak  Damy Kameliowej je s t  jeszcze za 
młodą... Przypom inasz sobie D use?

— Nie mów mi o Duse — zawołała Eliza 
żywo i z pewną goryczą. —  Nie znoszę jej.

—  Nie podobała ci się ?
— J e s f  mi w najwyższym stopniu n iesym ­

patyczną. Zawsze przesadza. A przytem szkara­
dnie się ubiera.

Paolo uśm iechnął się, teraz dopiero w szy ­
stko zrozumiał. Eliza nie mogła Duse p rzeba­
czyć , że była brune tką  i szczupłą jak  donna 
E lena .

Podniósł się i zbliżył do Elizy, rozwowę 
skierował znowu n a  młodą artystkę, tak sym pa­
tyczną żonie, i nie zmieniając swego zdania o 
niej jako o artystce, unosił się nad jej wdzię­
kiem i pięknością.

(C. d. n.)
mncm

DROBNE OGŁOSZENIA
po cencie od wyraża.

UCZEŃ VII. klasy gimnezyum Franciszka 
Józefa poszukuje łeke.yi pod jakimibądź 

warunkami. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
administracya Gaz Nar.

FORTEPIANY, pianina, cytry, najtaniej 
sprzedaje, pożycza, mienia, kupuje, Ka 

linowski, metr eytry, śpiewu. Żulińskiego 
6, parter. 3(58

PROŚBA. Osoba biedna , przygnębiona 
szuka dla siebie umieszczenia. Kto go 

jej względnie ofiaruje. Adres: Z. Lewicka 
Żamarstynów pod Lwowem, 1. 229.

OD 6 LAT istn!ejąca i na wzór zagrani­
czny urządzona we Lwowie prywatna 

szkoła normalna wraz z kursem przygoto­
wawczym do szkół średnich przyjmuje 
uczniów cd 1. września. Bliższych szezeg 
łów programu nauki i warunków przyjęcia 
udziela właściciel i kierownik zakładu prof 
Wajgiel przy uliey Piekarskiej 8. 372

POMIESZKANIE do najęcia. 2 pokoje, 
razem lub pojedynezo od 1. września. 

Willa hr. Fredry, ulica Fredry 1. 7.

POMIESZKANIE do najęcia. 5 pokoi. 
2 przedpokoje , kuchnia itd. z drugiej 

ęki zaraz do wynajęcia z powodu wyjazdu 
ta wieś. (Bliższa wiadomość w handlu p. 
izkowrona, plac Maryaeki).

GOSPODARZ z kwalifikacyą wyższego 
urzędnika ekonomicznego, w średnim 

wieku, wypadkowo wolny od 1. Październi­
ka (w nagłej potrzebie mógłby wezt śniej 
służyć) poszukuje posady rządcy lub kon- 
trolora dóbr Łaskawe oferty: „Merkury" 
post loco Dzików stary, ad Oleszyce. 3(56

JO WE znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
i 12 et. poleca handel Alberta Szkowrona 
e Lwowie. 347

IN8ERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyj Ja uje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soo

O
lENTKALNE BIURO sprawunków dla 

prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

pOTOMINLATURY pastelowe Stefana 
* Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2,

U c z n i o w i e !
znajdą pomieszczenie i opiekę rodzicielską 
przy rodzinie obywatelskiej, zamieszkałej 
we Lwowie. Bliższe informaeye pod adre­
sem Pomian, ulica Kurkowa 2 a , na linii| 
między pałacem acybiskupim i namiestni 
ctwem. 3830

D w a  b i c y k l e
do sprzedania

tańszy i droższy, w zupełnie do 
brym stanie. Obejrzeć można w han­
dlu p. Antoniego H alsk iego , plac 
Maryaeki 1. 9 . 3«45

kawaler, z dobrem pismem i rachunkowo­
ścią, potrzebny jest do samoistnego prowa 

dzenia gorzelni 3842
od  15. w r z e śn ia  b. r. 

Zgłoszenia z odpisami kwalifikacyi pod lit, 
B . S. poste restante R zeszów.

do wszystkioh zakładów naukowych

mapy, atlasy i globusy
są do nabycia w księgarni 38E2

H. A M I G ®  WG Lwowifi
plac Maryaeki, hotel Europejski.

Spisy książek udziela się 
bezpłatnie.

znajdzie wygodne pomieszczenie
od nowego roku szkolnego. Prócz troskli­
wej opieki w domu i po za domem nad 
uczniami, zapewnia się opiekę męską i 

rozwijanie umysłów przez wpływ w ży­
ciu codziennem. Na żądanie w domu kon- 
wersaeya niemiecka lub francuska. Adres 
wskaże administracya Gazety Narodowej. 

37R0

Największy wybór
liotów do malowania

3634 z drzewa i terrakoty
jakoto: talerze, kasetki, ramki na fotografie, 
wachlarze, bileterki , albumy, podstawki, 
kubki, kasetki na rękawiczki, cygara i t. p. 
dalej z terrakoty: T.Jerze, wazony, źardy- 
nierki, urnv, dzbany w różnych wielko­
ściach i o różnych de-eniach, obrazy pla-iy- 
izne itp. Wzory do malowania na drzewie 

i terrakoeie, olejki, pędzle i werniksy. Far­
by emaliowe do terrakoty. Farby olejne, 
akwarelowe, brązowe, do malowania na por­

celanie i t. p. — poleca:

A L O J Z Y  H U B N E R
L w ó w , R y n e k  1. 38.

l a  sezon letni!
Zabezpieczenie od wszelkich 

zarazków
tylko przez częste używanie następujących

środków desinfekcyjnych: 
Kwas karbolowy, pro­

szek karbolowy, siarczan 
żelaza, wapno chlorowe, 
„Anttbacterion“, Kreso- 
linę Brockmana, mydło 
kresollnowe, karbolowe, 

smołowe Itp.
Do odświeżania powietrza w pokojach 

wyskok ze szpilek sosnowych I świer­
ku *vch w« flaszkai-h i na watrę,  olejek 
terpentynowy rektyfikowany, rozczyn 
kwasu karbolowego itp. itp. środki

poleca 3752
A L O J Z Y  H I  B N E R

Lwów, Rynek 1. 38.
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K rajow a wyższa
Szkoła rolnicza w Dublanach. ::

Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanach posiada 
kurs teoretyczny trzyletni. Oparta je s t  o folwark adm ini-  

-  strowany przez jednego z profesorów, a prócz tego posiada 
#  pole doświadczalne i liczne zbiory naukowe, służące do de- 

monsfracyj i ćwiczeń w różnych kierunkach.
Wpisy na  nowy rok szkolny 1892/3 rozpoczynają się 

23. września, wykłady 1. października.
Bliższych szczegółów i wszelkich informncyj udziela 

bezpłatn ie  kancelarya stkolna.
D y r e k c y a .

3852
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M byciu konie będą oczekiwać na sta:yi Rymanów,
”  Dla pośredników w rozprzedsży, dla pp. naczelników gmin itp. wszyst- JJ
M kieh zajmujących się ajencyą tego towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka U  
| |  5% prowizyi. Za dobroć towaru fabryka ręczy. ^

K 3788 Zarząd dóbr Klimkówka p. Rymanów.
S c x s u x x x s x x z z x » k : x » 3 E X X z a c x a M

Kto potrzebuje prowadzenia ja­
ku j sprawy lub interesu w Wiedniu, nawet 
w najtrudniejszych wypadkach, zechce się 
zgłosić po polsku do S. L Charles, Wlen, 
IV., Mittersteig 3. 38*7

KASYstare i nowe sprzedaje 
3721 najtaniej

EMIL WEIHEB
Wien I., Salzthorgasse 4

Akademia flla liaii4łii i przemyslii w Gracu.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 30 rok istnienia.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych , którzy jeszcze do akademii przy­
jęci być nie mogli.

Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa Jedno­
rocznej służby wojskowej.

Jednoroczny kurs dla maturzystów z gimnazyum i szkół realnyoh 
pragnących się poświęcić zawodowi handlowemu , lub też mających zamiar obok 
nauk w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów eo do przyjęcia i pomieszczenia, tudzież prospektów do­
starcza dyrekeya akademii dla handlu i  przemysłu w Graca.

3755 A . E . v . S o h m ld , dyrektor.

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliozonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

H r. F ry d .  L e n g ic l ’® B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększająoego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny eesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, 1 profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
ehemieznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta­
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczająoj się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I za­
czerwienił i a , wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadająo skórze niezrównaną gład­
kość świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z łr .  1*60 za dzbanuszek.

J ^  •  . . , .  . . 1 ___T» 1 1. _________   . . J . m n n ł o l n n  r l n l i l r n ł n n ó o  P A n D o r .R e c e *  k tó re *  po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser- 
wnje się nadal za pomocą Dr. L E N G IE L A  O PO -O BEM E, doza 6 0  Ot., i 3>r. L E N -  
GIĘ Ł A  M Y D Ł A  B E N Z O E ,  za sztukę ot. 6 0  i 35. 3243s A  A L  l i l i i A  i » i i i A i v c s ,  s z i u i i ę  « i» .  w w  i

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera,  w Kra­
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czemioweaeh u Golichowskiego nast. MahJ_ apt., w Tarno­
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w

ego n 
drogulerji A. Haas.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4 ° „  A S Y G N A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 3088

3U1 STSIUTT KASOWI
Z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wssjłtkie zafr znajdujące się w obiegu 4’/*% Asygnaty kasowe i 90-duiowem wypo- 
meiłeniea oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4*/«

z  3 0 -dniowyia term inem  w yp o w ied ien io .

I z w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

Prseótukn nie płacimy. DyreLeJa.
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W ażne na sezon letni!

CENTEM BAZAR ERAMI
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, I. piętro

(dom Wgo Stromengera)
p o leca  3622 a

Płócienka i zefiry na ubrania damskie.
W y t a o  o i M y  u  t a n i e  Kolorowo.

Płótna żaglowe na ubrania i pruszniki.
D r e l i s z k i

n a  l i b e r ;  ę  d l a ,  s ł u ż b y .

SieciG m yśliwskie. C M H  do solow a! Mml
Sandałki dla dzieci, kobiet i mężczyzn.

Bieliznę kąpielową.
Rękawice, ręczniki i płaszcze szorstkie do nacierania.

Wyborne hamaki ogrodowe.
Siatki do chmielu, wańtuchy na chmiel 

i wory na zhoże i na nawozy.
O grodow e fo te le , k a n a p k i i  k r z e s ła

r o T s o t ^  i c c s z y ł c & r e ł c i o j  
oraz składane z listew ek  drewnianych.

W ażn e na eezon letn i!
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KANTOR 
Hetmańska 22.

XXXXX>OOOOOCXXXXXXXXX
K A M  OK  

Hetmańska 2 2 .

FABRYKA S1TBNTCH N A M I
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

J ULJ ANA WANGA WE LWOWI E
poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia po zniżonych cenach

Mączkę i superfosfat z kości
gwarantując nietylko podany procent, lecz także Jak ość tych

składników. - 3790
Cenniki i  sposób użycia na żądanie bezpłatnie i  franco.

: x x x x x x x x x x x

Pierwsza spółka wyrobu
cegieł maszynowych i towarów glinianych

we Lwow|e (na St|llerówce) ul. Snopkowska I. 1
eprzedaje 3551

1000 gotowej cegły loco cegielnia po 14 złr.
z doliczeniem rzeczywistych kosztów dostawy na plac budowy odpowiednio do 
odległości. Przyjmuje równisż zamówienia na cegły gzymoowe , studzienne, 

próżne, plastrówki, dachówki i t. p.

Maaiior wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego £

kupuje i sprzedaip

w s z y s tk ie  e fe k ta  i  m on ety
po karsie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowizji.
3080

g c x x x a E X 2 c a c a c a c a c x a « a E a c a K a e a K x a s a e a c a K a e s j

jj Pierwszy parowy

8 amerykański młyn do kości S
JJ w Klimkówce pod Rymanowem
M sprzedaje tego roku około 150 wagonów różnych gatunków mąki prawdziwej M 
y  kośtranej, za _g"tówkę 3% eeonto, na kredyt od 3 do 6 miesięcy bez proceDtu, 
n  od 6 do 9 miesięcy na 8% i a w razie kenieeznej potrzeby i 12 miesięoy kre- K 
M dytuje. M
?! Doświadczenia z nawozami sztucznemi robione na własnych polach na jj
N  wielką skalę można oglądać w różnych porach roku — na donoszących o przy- K

Jako dobrą i pewną lokację poleca

4*/2*/o iisty hipoteczne 
5•/« listy hipoteczne premiowane 
5°/, listy  hipoteczne bez premii 
t 1/!0/# listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4*/id/o listy  Banku krajowego 
4,/i°/» pożyczkę krajową galicyjską 
4°/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5®/, pożyczkę propinacyjną bakowlńska 
4‘/au/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4‘/i% pożyczkę propinacyjną węgierską 
4% węgierskie obligacje indemnizaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za­
wszą nabywa i sprzedaje

po cen ach  najkornystn iejsnych .
UWAGA: Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjmuje od F. T 

kupujących wszelkie w y losow an e, a już pła tn e m ląjnoow e papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za g o tó w k ę , bez wszelkiego  
p otracen ia ,  zaś zam iejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ,i- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.
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Ogłoszenie
owarzystwa Polskiego „Nadzieja“

w Hamburgu, Zeughausmarkt 31.
Wiadomo, że zapał emigracyi do stron obeyeh i pozamorskieh przybrał osti 

tniemi czasy niemałe rozmiary. Również setki i z naszych rodsków opuszczają swe ro 
dzinne zagrody, szukając szczęścia w dalekich i nieznanych im krainach. To też w tu 
tejszem mieście portowem można nieomal oodz ennie spotkać się z wychodźcami poi' 
skimi ze wszystkich zakątków polskiego kraju, leez niestety nikt inny nie ma pizy- 
stepu do nich, jak tylko żydowscy i inni a g e n c i,  którzy ich tu dotąd sprowadzili.

Aby temu zapobiedz, a rodakom naszym przybywającym, do Hamburga za za 
jęeiem lub wyjeżdżającym do różnych części Ameryki i powracającym ztamtad przyjś 
niejako w pomoc, urządziło dlatego Towarzystwo nasze w Hamburgu przy ulicy Stein- 
strasse Nr. 129, Haus 11, w podwórzu na parterze, t s nazwaną G osp od ę P o lsk u  
Tutaj doznają rodacy nasi nie tylko prawdziwej opieki polsko-katólickiej, ale nadć 
otrzymają bezpłatnie potrzebne wskazówki tak ped względem uzyskania praey, jat 
wyjazdu do Ameryki. .

Do kroku tego zniewoliło nas postępowanie ze strony wyzyskiwaczy, którzy por 
maską rzetelnośi-i sprowadzają do Hamburga przez swych wzmiankowanych agentóu 
tysiące ludu polskiego różnego wieku i obojga płci, ba całe rodziny, pomiędzy którem 
znalęść można wiele niemowląt, a tutaj dopiero owi wyzyskiwacze ciągną dla siebi- 
zyski niesumienne.

P o le c a ją c  niniijszem „Gospodę" naszą, nadmieniamy, że bliższych wiadomość 
chętnie udzielamy na łaskawe żądanie pod adresem i „Gospoda Polska", Stein- 
strasse N r. 129, Hans 11 parter, w Hamburga. 3843

Zarząd Towarzystwa Polskiego „Nadzieja" w Hamburgu
Stanisław Biodermann ,  prezes. Ludwik Sokołowski. sekretarz.

i x > o o o o o o o o o ( x x x x ) o o c x x x x x '
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na 'wszechświatowej w ystaw ie w Antwerpii
za niezrównane

f fy r o ly  t a m e t y r a s ,  ' M i n  i P e r t o m
A Tl t l i  ATI t l  U  O Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
a u t l l o l l t l i i a i  p0(j WIgiędem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.

Środek ten otrzymany z odświeżających substanoyj 
usuw:, w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane, 
blizny Itd., nadaje cerze świetną blałeść, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr.

P J ] -Jt\-fA T I włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
H I J I I U U  przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 60 e t /

U fllńntill najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
T C tlC I I l i lI i  wo wzmacnia i do wytwarza-"- i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu l  złr. 6C ct,

P U M  K S U Ż 1 G Y
nie zawiera żadnyeh metalicznych przymieszek, jest 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega1 do. . . . .  . i - i  -• . środki

to najczystsza i najdeli- 
twarzy, nadaje piękną, 

do hygienicznego upię-naturalną białość i jest riieooenionym* środkiem
kszenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ot. Różowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małs Dudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n d f l .  ' H i n J k n w a  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
7Y ’ A tl* pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszezai i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. -  Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. SJŚT,
ehem, łagodnie wpływa na naskórek zapobiega 
pierzchnięoiu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy
z twarzy. — Cena 60 centów.

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepaoh własnych ulica Kopernika 1. 3, ulioa 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

NIOWCACH Rynek 1. 2.

Halicka, 
W CZEB-

W yda.vca  i  odpow iedzia lny  re d a k to r  P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera
— riBSai
i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


